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znoszą. Ta względy chwilowej polityki miądzy- 


We Lwowie, Niedziela dnia 18. Stycznia 1885. 


Z Z A A 


tym sposobem niezawiślejsi stali się pod wzglę- |rachować się z polityczną propagandą Waty- 
dem ekonomicznym a zarazem rolnictwu sil-|kana.* 


narodowej dyktują polecenia prokuratorji, a ne- 


LWÓW d 17. stycznia ofita konserwatywny, istotny warchoł pisze, że 


(Przegląd lwow.ki usprawiedliwia i pochwala kon- 


fiskatę dzienników. — Pierwszy wynik nowego po- 
datku gorzelanego w Aust:jl. — Wojna cłowa 
Niemiec. — Poglądy moskiewskie. — Polacy wo- 


bee wnioskn Hkrtlinga w niemieckim rajchstagu. — 
Z Francji. — Chedyw zachwiany na tronie. — 
Sadana). 


Pan Masłowski, dawniej w Kurjerze Lwow. 
pisząc przegląd dzienników polskich, przekręcał 
treść artykułów, aby z swego ultra-iadykalnego 
stanowiska uderzać mógł na inue pisma, które 
z wyjątkiem Reformy nazywał reakcyjnemi Tak 
samo ! teraz trzyma się tejsamej metody, reda- 
gując ultrakonserwatywny a zarazem aż donaj- 
lichszego serwilizmu dochodzący Przegląd. Tyl- 
ko że tesame dzienniki, które przed kilku mie- 
siącam! nazywał konserwatywnemi, reakcyjnemi, 
dziś Nazywa liberalnemi, demokratycznemi, de- 
magogicznemi! A przytem z jeszcze większą 
czelnością przekręca, fałszuje treść ich artyku- 
łów. Jeszcze ani razu nie powiedział swoim 
czytelnikom prawdy, co inne dzienniki o nita i 
o Przeglądzie piszą, i ani razu zarzutów mu 
czynionych nie powtórzył i nie zbijał. Odpo 
wiadał tylko na to, co sam wymyślił jako niby 
w innych dziennikach powiedziane 

I tak wczoraj znowu wymyślił, że Gazeta 
Narodowa obwiniła Przegląd, iż „według niego 
kierują się Reichsanzeiger, Schlesische Ztg i pro- 
zuratorja państwa, że Preegląd daje inspiracje 
w Berlinie, we Wrocławia a może nawet w Pe- 
tersburgu, a wszystko to oczywiście na korzyść 
Moskwy i Niemiec a na szkodę Polsce.“ , 

Prosimy teraz odczytać nasz pozawczorajszy 
artykuł o położeniu obecnem prasy polskiej, a 
każdy się przekona, jak bezczelnie przekręca 
Przegląd nasz artykał, aby w swych konserwaty- 
wnych czytelników wmówić, iż niesłusznie jest 
atakowany. 

Ależ my w owym pozawczorajszym arty- 
kule przedstawiliśmy, że austro-węgierski ga- 
binet w trójcesarskiem przymierzu jest pod prz- 
sją berlińskiego i petersburgskiego i musi sta 
raé się o to, aby w dziennikach nie było nie 
nieprzychylnego dla tych mocarstw, coby utru- 
dniało wzajemne stosnnki między sprzymierzo- 
nemi. Ztąd płyną polecenia dawane prokuarato- 


rji. Pojąć można to kłopotliwe położenie rządu. | P 


Interes obecny monarchii austro-węgierskiej 


wobec reklamacji berlińskich i petersburgskich 
polskie nie 
._viBały nieprzychylnie o Moskwie i Niemcach. 


ma tego wymagać, aby dzienniki 


Ale inha rzecz jest z Ersegladem, który nie tym 
uczertwym argumenrem popiera prokuratecje kon- 
fiskujące, ale w imię patrjotyzmu polukiego na- 
pada na dzienniki, ża szkodzą interesowi Pol- 
ski, pisząc nieprzychylnie o Moskwie lnb Niem 
czech. Taki zarzut uczyniliśmy Przeglądowi, ale 
nie ów niedorzeczny, że on kieruje Petersbur- 
giem, Berlinem lub Wiedniem. On tylko słucha 
'nspiracji bióra prasowego — nic więcej. A że 
przytem jest warchołem, więc te inspiracje wyko 
nuje bez taktu, nienezciwie i kompromituje o- 
bóz, któremu służy! , ’ 

Oto np. jak Przegląd wczorajszy nietylko 
usprawiedliwia, lecz nawet pochwala konfiskaty 
dzienników : 

„Dawuo minęły te czasy, kiedy konfiskata pro- 
kuratorji robiła pismu reklamę. Dzisiaj inna jest 
u nas prokuratorja, polskości i patrjotyzmu nikt 
jej zarzucić już nie może, a kto miał sposo- 
bność czytać te wyroby pióra, na które OBA zakaz 
kładzie, ten musi przyznać, że stoi najczęściej tyl- 
ko na straży przyzwoitości. Konfiskuje bo wiem pra- 
wie zawaze to tylko, co już jest wprost ułedorse- 
cznem, czeg: żaden rozsądny człowiek nie zechciał- 
by czytać, a co wychodzi z pod pióra maczanego 
w jadowitych jakichś sokach, a nie w literackim 
atramenoie. Więc pora przestać bawić się w mę: 
czeniika, myśleć, że się okłamie publiczność i że 
w nią się wmówi, iż w tych skonfiskowanych sr- 
tyksłach były jakieś skarby, które gdyby ujrzały 
światło dzienne, zbawiłyby świat cały. Pnbliczność 
wie jnż dobrze, że była tam tylko sieczka, gatun- 
ku tak pospolitego, że jeno zyskuje na tem, iż jej 


nie czyta.” 


Za usprawiedliwianie takiemi podłemi ar- 


i dna prokura- 
umencami konfiskat, zapewne ża | 
ka nie może być wdzięczną Przeglądowi, » tem 
mniej sądy, któro większą połowę konfiskat 
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Wspomnienia pruskiego oficera 


z r. 1870. 
opowiadania opisał autor „Marsycieli“ 


We ciag 


Początek kampanii i zajęcie Nancy. 
(Ciąg dalszy.) 

resztki pięknej kawslerji fran- 
króś przez nasze 
mią. Mac-Mahon 
hciał n45 w po- 
wszak czte- 


Po godzinie, 
cnskiej, przebiwszy się na W* 
szeregi, łączyły się ze swoją AT 
rzucił ją na pewną Śmierć, bo © 
chodzie zatrzymać. Poszli i zginęli. 
ry tysiące ludzi nie mogło kroci pokonać. + 
nęły czasy Leonidasów, bo dziś nie 080 aA 
męztwo rozstrzyga, ale działa, karabiny 0dty!- 
cowe, mechanika wojszowa Í strategja. 

Mimo heroicznego męstwa, korpus Mac 
Mahona Przegrał bitwę pod Wörth, bo Francu- 
zów było tylko 35.000 a nas blisko 200.000. 
Lecz coby się było stało, gdyby Mac. Mahonowi 
przyszły były w pomoc jeszcze choć dwa kor- 
pusy ? Francnzi nie byliby wtedy przegrali, a 
Moltke nie byłby marzył o pothodzie ne Paryż. 

Dopiero po tej krwawej bitwie zrozamiałem, 


prokuratorja konfiskuje dla naruszenia przy- 


zwoitości, lub dla niedorzeczności. 


Istotnie tak czelnego pisma jak Przegląd 


prasa polska nie posiadała jeszcze nigdy. 


LJ 
* * 


„Mamy już urzędowy wykaz wynika kam- 
panii gorzelanej z września i października r. z. 


w Austrji — skutek nowego 
nego okazał się niebardzo 
do ilości stopni zgłoszonych 


podatkn gorzela- 


pomimo że z powvdu nizkich cen zboża nale- 


Żało się spodziewać przerobienia znaczniejszej 
niż dawniej ilości onego na spirytns, i że jak 
prelimi- 
nowały podniesienie się przychodu z tej pozy- 
cji. Podajemy tu tabelkę, której pierwsza pozy- 


budżet węgierski, tak i przedlitawski 


cja oznacza wrzesień i październik danego ro 


kn, drnga ilość zgłoszonych do opodatkowania 


stopni hektolitrowych w tymże okresie, a trze 
cia sumę przychodu podatkowego : 
1884. — 11,263 076 — 1238938 złr. 
1883. — 18,369 383 — 1.470631 ,„ 
1882. — 13,218.072 — 1.453 988 , 
1881. — 13,977.362 — 1,537.509 , 


Porównawszy ilość produktu z ilością po- 
z temiz 
okaznje się znaczne 
stosunkowo podniesienie przychodu wskutek no- 
wej ustawy. Wszelako gdyby się ntrzymał ten 
stosunek, to ostatecznie wskntek nowego po- 
datka gorzelanego podupadłoby ogromnie go- 
rzelnictwo austrjackie, na czem poniosą szkodę 
różne inne gałęzie rolnictwa i jego przemysłu, 
znaczny t- 
Obaczymy, co jeszcze bę- 
wyniku tej kampanii gorzela- 

zkąd jeszcze daty nie na- 


datku z września i października r. z., 
cyframi lat poprzednich, 


a oraz skarb państw iósłb 
bytek w dochodach p yy 
dzie Ciekawiśm 
nej we Węgrzuc 
deszły. 


Milczą dzienniki wiedeńskie, ale nie mil- 
czą czujne węgierskie wobec nowej klęski, gro- 
a to nietylko 
Ą F ich 84- 
Prusy wniosły już bowiem w 


żącej eksportowi Austro- Węgier, 
od Francji, ale od najserdeczniejszego 
siada i druha. 3 
Radzie związkowej projekt podwyższenia, a po 


miekąd podwojenia i potrojenia ceł od różnych 
roduktów, zwłaszcza od najważniejszych dla 
Austro Węgier a przedewszystkiem dla Węgier. 

I tak cło od pazenicy ma być podwyższo- 
nem z l marki na 3, od żyta z 1 na 2, od mą- 
ki z 2 na 3 do 5, od adamaszku płóciennego z 


60 na 120. Cło od ogniotrwałych kamieni pod 
niesione nawet z zera na 50, 
szmelcowych z zera na 2 marki. 

Nie podlega kwestii, 


zostaną wprowadzone, a jak rzekliśmy, prze- 
dewszystkiem Węgry spotka cios straszliwy. 
Więc też Pester Lloyd pisze : 


„To postępowanie naszego najserdeczniej- 
szego sojusznika politycznego coraz bardziej od- 
dala nas od myśli trzymania się z nim za ręce 
także na poln cłowo-politycznem, i zmusi naš, 
bezwzględnie 
z 2 Dotychczas prodnkta wę- 
gierskie miały prócz Austrji największy odbyt 


abyśmy niemniej energicznie i 
szli naszą drogą. 


do Niemiec, jakoż nawzajem Węgry były zna- 
komitą targowicą dla przemysłu niemieckiego. 
Odbyt w Niemczech przepadnie dla nas, bo pod- 
wyższenia 


oglądać 


wprawdzie, mamy jeszcze 


+ af skntkiem aj 
rumuńskiej związane ręce konwencji 


przemysłu 


„Musimy się bronić z całą energią — nie- 
ma innej rady. Francja i Niemcy zmuszają nas|b 


do tego, 1 będziem ieli i 
Półurzędowo zapowiedziano pomyśleć co robić, 


od przedmiotów zbytkowych, ale Wypadnie pod 


tę rubrykę podciągnąć także inne przedmioty, | d 


zwłaszcza z Niemiec pochodzące. Ten wszakże 
zwrot w naszych stosunkach handlowo-politycz 
nych musi nas oraz pobudzić do większego niż 
dotąd spotęgowania naszego przemysłu, abyśmy 


wy swoim jenerałom. Francnzi nie mogą prze 
grywać. Spokojny Niemiec stoi tak samo w o- 
gniu po klęsce jak przed nią ; przeciwnie, ogni- 
sty Francuz po niepowodzeniu traci odwagę. 
Gdy naprzód postępuje, ma śmiałość lwa ; gdy 
się cofa, tchórzy, jak wilk postrzelony. 
Główny nasz sztab musiał dobrze znać cha- 
rakter Francuzów, skoro nazajutrz po zwycięz 
twie pod Wórth, wysłał w pogoń za uciekają- 
cymi całą swoją kawalerię. Aż po ten dzień 
myślano, że konnica, po wynalezieniu broni od- 
tylcowej, straciła w armiach wszelkie znaczenie; 
tymczasem teraz okazało się dowodnie, że do- 
brze użyte, może ona niepoślednie oddawać u- 
sługi. Jeszcze wtedy, gdyśmy na ziemi niemie 
ckiej stali, nasi kawalerzyści, po dwóch, czte- 
rech i więcej, zapuszczali się daleko na fran- 
cuzkie terytorjum , i im to marszałek Moltke 
zawdzięczał dokładne wiadomości o rozpołoże- 
niu korpusów francuskich, co następnie dopo- 
mogło mu do uderzania przeważnemi siłami na 
pojedyncze oddziały. Teraz zaś cały dalszy los 
wojny spoczywał tylko w rękach naszych, >to 
jest kawalerzystów. A że zaś o to szło głównie 
by ci, którzy na zwiady wyjeżdżali, mogli po 
roznmiewać się z miejscową lndnością, przeto 
zaszczyt zapuszczania się w głąb kraju, spadł 


dlaczego ongi naczelnicy Rewolucji ucinali gło-|głównie na tych oficerów, którzy biegle po 


pomyślnym tak co 
c do opodatkowania, 
jako też co do przychodu podatkowego, a to 


a od tyglów 


że projekt ten Bis- 
marka przejdzie w Radzie b. rid + dw 


rajchstagn bardzo słaby opór napotka. Nowe 
cła, jakich od 60 lat w Niemczech nie bywało, 


cła o 2 marki uasza pszenie 

nasza mąka nie wytrzyma, i TS a E, 
się za innemi targowicami, ale to też 

zmnsza nas absolntnie do represji, Co do zboża 


do 1. czerwca 1886 
ale możemy wykluczyć najważniejsze przedmioty 


podwyższenia cła 


niejsze dali oparcie w kraju.“ 


mąki i wełny. Ale zachodzi szkopał. 


i krajach Zabranych wino węgierskie ma zna 
czny odbyt, dodaje: „Niestety jednak, 


ko tokaja i inne maślacze, 


szowane — z fabryk  preszbnrgskich 
burgskich.* 


Otóż to fałszerstwo — wiadomo przez ja 


memże miejscu produkcji prawdziwego wina. 


Polskiego. 


królestwa Polskiego — mówi 


spraw włościańskich, przy oddziale ziemskim 


instytucyj zarządu finansowego. 


chów. Powiedziećby nawet można, że po zeszło 


mn nie przemawiały niektóre symptomata. Zwró 
cimy naprzysład uwagę na 


wewnętrznych nadane zostało prawo wsbiania 


prawa. 


jenerała Totlebena fankcyj 
skiego jeuerał-gabernatora, 


pomocnika wileń 


wiła ewenement,“ 


szersza 
przynajmniej publiczność ama z naszych win tyl- 
a te właśnie, mi- 
mo wysckiej ceny, bywają sprowadzane nie ze 
źródeł właściwych, a bardzo często nawet it 
i öden- 


ką kastę prowadzone, podkopało odbyt wina 
węgierskiego do Szwajcarji, a musi zaszkodzić mu 
i w ziemiach Polskich, skoro fałszerstwo odby- 
wa się (taksamo jak w Niemczech) już i w sa- 


Noworoczny numer gazety Nowoje Wremia 
jest rodzajem przeglądu całego ubiegłego roku. 
Dziennik po kolei przypatruje się rozmaitym 
stronom Życia publicznego i społecznego i nie 
pomija też tak dobrej sposobneści do wypowie- 
dzenia swojego zdania o położenia królestwa 


„Dalszy kierunek urządzenia bytu włościan 
Nowoje Wremia — 
po zwinięciu czasowej speejalnej komisji, powie- 
rzony został nowoformującej Się instytucji do 


W ogóle zjednoczenie gubernij królestwa Pol- 
skiego z pozostałą Moskwą niezachwianie prowa- 
dzi się dalej. W ubiegłym roku na gubernie te 
rozciągnięto ogólną dla cesarstwa ustawę stem- 
plową, zamiast ustawy z r. 1863., dalej wpro- 
wadzono przepisy o opłatach od majątków prze- 
chodzących z rąk do rąk, sposobem darowizny. 
Nadchodzi kolej na zreformowanie miejscowych 


„Kraj Nadwiślański szybko podąża kn za- 
pełnemn i bezpowrotnemu uspokojenia, do czego 
także przez uspokojenie umysłów przyczynił się 
skierniewicki zjazd trzech sąsiednich monar- 


rocznej amnestji z powodu koronacji, udzielonej 
ostatnim politycznym przestępcom z czasów po- 
wstania polskiego, nie pozostało prawie żadnych 
śladów smutnej przeszłości. gdyby przeciw te- 


i rozporządzenie, 
które jako środek czasowy zostało opublikowa - 
ne w drodze prawodawczej. Miuistrowi spraw 


nia pojedynczym osobistościvm przemieszkiwa- 
nia w guberniach królestwa Polskiego. Rozpo- 
rządzenie to nabiera szczególnej wagi, jeżeli 
zestawimy je ze zwykłem niezaprzeczonem pra- 
wem administracji wydalania pojedynczych oso- 
bistości z jakiejkolwiek miejscowości, do czego 
nawet nie potrzeba wydawania specjalnego 


„Czasowym zaś środkiem, lubo również 
ważnym , było ustanowienie z powodu choroby 


która dostała się 
w energiczne ręce jenerała Kochanowa, mowa 
którego przy obejmowaniu stanowiska, stano- 


W przytoczonych tu ustępach streszcza się 


Jakoż w ślad za tym artykułem Fester| mniej więcej opinia zawarta w noworocznej 
Lloyd rozbiera możliwość spotęgowania ekspor- 
tu węgierskiego do caratu, i przytaczając Sze- 
regi cyfr statystycznych wykazuje, że możli- 
wem jest to co do pewnych gatunków "a 

ester 


Lloyd podnosząc, że zwłaszcza w Kongresówce 


cenzurze, wydanej społeczeństwn naszemu przez 
redakcję petersburgskiego dziennika, który jak 
zwykle nie umie się sam nagiąć do wymagań 
logiki, ale za to z nieporównaną swobodą ła- 
mie prawa zdrowego rozumu dla swoich ten 
dencyj. Nowoje Wremia widzi pustępy „zjedno- 
czenia gubernij Królestwa Polskiego z pozosta 
łą Moskwą* w zaprowadzeniu u nas ustawy 
stemplowe , której finansowa wartość jest wię- 
cej niż problematyczną, cieszy Się z opłat od 
majątków zmieniających właścicieli drogą daro: 
wizny i z zamierzonej reformy „miejscowych 
instytucyj finansowych." 
| 5 La 


W rajchstagu niemieckim, jak nam doniósł 
wczoraj telegram, toczyła się dyskusja nad wnio 
skiem Hartl'nga, młodego ekonomisty z centrna, 
o polepszenie bytu robotników, w której to dy- 
sknsji zabrał także głos Bismark i oświadczył 
się przeciw normalnemu dnia roboczemu Wnio- 
sek Hartlinga żądał ustawy, któraby: 1) porę- 
czyła święcenie niedzieli, 2) ograniczyła pracę 
dzieci i kobiet po fabrykach i 3) unormowała 
dzi+ń roboczy. Posłowie polscy podpisali ten 
wniosek, a w ich imienin przemawiał także po- 
znański poseł p. Czgieiski. 4 mowy Cegielskie- 
go przytaczmy ustęp, który określa stanowisko 
posłów polskich co do tego wnioska i dowcipnie 
wypomina niemieckiemu kanclerzowi jego vde- 
zwanie się: Cherchez lis Polonats. Oto co mówił 
poseł Cegielski : 

„Pisząc się na ten wniosek, mamy także na 


wystawiony jest na biedę materjalną, ale nadto 


wych. Mogę was m. panowie, w imieniu pol- 
skiego obywatelstwa, 


że nietylko szlachta i duchowieństwo, 
się niedawno wyraził książę kanclerz, ale także 


co im królewskie obietnice i traktaty poręczyły. 

Wyświadczyliśmy może wnioskowi p Härt 
linga złą usługę, podpisując go jako Polacy. 
Książę kanclerz mógłby może i tu użyć swych 


Polonais (Słuchajcie! słuchajcie!) 


ostrzej wys'ępować poczną, mugą sobie powie 
dzieć: cherchez le chance li r." 


układach francuzko niemieckich Francja obo 
del niemiecki tak jak swój. 
przód umówione. 


Ferry z Bismarkiem.* O ile ta wiadomość jest 
prawdziwą, wiedzieć trudno, to tylko skonsta: 
tować można, że jest ona parafrazą dawniejszej 
pogłoski o podróży Bismarka do Paryża. 

Rząd francazki stara się o ile możności nie 
drażnić Niemiec, jakkolwiek członkowie tegoż 
rządu często wypowiadają zdania, które nie li- 
cują z tą tendencją. I tak, nowy minister woj- 
ny wypowiedział mowę, w której znajdowały 
się pewne alnzje do Niemież, a zatem do re 
wanżu. Mowę tę ogłosił Journal Officiel, ale z 
opuszczeniem wyrażeń, które mogłyby się nie 
podobać sąsiadom z tej strony Reuu. I tak wy- 
rzucono wyrazy o Wogezach, „ciągłe obserwo 
wanie granicy wachodniej* zamieniono na „con- 
templation perpetnelle*, a wyrzucono zupełnie 
wschodnią granicę; wreszcie „petite mobilisa 
tion* zmieniono na „petite organisation*. 

Minister marynarki Peyron, jak donoszą 
dzieuniki wieczorne, chce ustąpić, koledzy je 
dnak powstrzymują go od tego kroko. 


francuzka mówili. Do tych, niestety, ja w pier-|ezyć, woleli własne browary rozbijać, aby pić 


wszaj linii nalełałem. 


piwo za darmo; na początku teraźniejszej kam- 


uwadze i polskiego robotnika, który nietylko 
na ucisk pod względem swych praw narodo- 


polskich robotników i 
rzemieślników i polskich wieśniaków zapewnić, 
jak to 


i te stany z obecnego położenia politycznego są 
wielce niezadowolone i że wiedzą dokładnie, 


niedawno wypowiedzianych słów  cherches les 


Na to mógłbym odpowiedzieć, że odwrotnie 
Polacy nietylko w Prusiech, ale i wszędzie, gdy 
odnośne rządy nagle przeciwko nim surowiej i 


Do Vosische Zeitung telegrafują m Paryża : 
„Kilka tutejszych dzienoików podaje szczegóły o 


wiąznje się popierać sprawy kolonialne Niemiec, 
a w swoich własnych koloniach traktować han- 
. e Natomiast Niemcy 
mają popierać Fraucję w Kongo, Egipcie i Chi- 
nach, ale poszczególne wypadki muszą być po- 
Układ ten zawarto nstoie, a 
ma być spisany, skoro wybory jeneralne wypadną 
po myśli Ferrego, i w tym celn zobaczy się 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję ! 
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W Egipcie panują opłakane stosunki. Fi- 
nanse w jak najgorszym stanie, zastój w han- 
dlu, a Indność na pół dzika burzy się 1 two- 
rząc bandy zbójeckie kraj rabuje. Rozbójnietwo 
tak się rozwielmożniło, że w tych dniach mu- 
siano zwołać Radę prawodawczą na nadzwy- 
czajną sesję dla obmyślenia środków zaradczych 
przeciw temn nieszczęścia. Rząd chedywa jest 
bezsilny i nie może wybrnąć z kłopotów. Przed 
pewnym czasem zaczęły krążyć pogłoski, że 
zanosi się na zmianę chedywa, ale pogłoski te 
wkrótce ucichły. Obecnie znowu wypływają na 
wierzch. T.mes otrzymał telegram z Konstanty- 
nopola, że do sułtana nadeszły liczne skargi, na 
niedołężnego chedywa, Tewfika baszę, który bez 
obcej pomocy rządzić nie umie. Skargi te miały 
trafić do przekonania sułtana, a sygnalizowam 
onegdaj podróż Hassana Fehmi baszy do Lon- 
dynu i Hobarta baszy ma na celu usunięcie 
Tewfika z tronn egipskiego. Sułtan przy tej 
sposobności chee okroić przywileje egipskiego 
Medka na korzyść zwierzchnictwa Turcji. 


Jakoś nie potwierdza się wiadomość, poda- 
na przez 7emps, że Mahdi przyjął wurunki Wol- 
seleya, i że Anglicy bez przeszkody maszerują 
Da Chartam. Wiadomość ta w każdym razie by 
ła przedwczesną, sam Wolseley bowiem oświad- 
czył, że pierwsza część jego korpusu może do- 
piero 15. bm. (a więc przedwczoraj) stanąć w 
Shendy. Ztamtąd miał się Wilson udać wprost 
do Chartnmu na konferencję z Gordonem i wrócić 
jak najspieszniej, aby zdać Wolseleyowi osobi: 
ście sprawozdanie. O Osmanie Digmie, prawej 
ręce Mahdiego, tyle tylko wiadomo, że nie o- 
trzymał posiłków, których oczekiwał, i cofnął 
się z pod Shendy jeszcze przed nadej ciem An- 
glików. Natomiast Kassala ma być w przykrem 
położeniu. Mimoto wszystko zdaje się, że An- 
glicy zwyciężą zwykłą swą bronią, tj. przekup- 
stwem. W głównej kwaterze Wolseleya znajdu - 
je się sprytny mudyr Dongoli, i on to kiernje 
kampanią pieniężną. Nie dłngo zapewne będzie- 
my czekać na pewne wiadomości. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Kraków d 16 stycznia. 


W zeszłym tygodnia uciekło tu z Kongre- 
sówki, a mianowicie z Piotrkowskiego, kilka o- 
sób które nie mogły dłużej wytrzymać samo- 
woli tamtejszego satrapy-gabernatora 

Gabernator ten, będący niegdyś koniaszym 
w stajni gdzieś u któregoś z wielkich książąt, 
wyprawiając ciągłe orgie pijackie w towarzy: 
stwie uficerów pułka, zrekratowanego z Astra- 
chańców czy Oreuburgów, stał się postrachem 
przyzwoitych kobiet, które się nie mogą poka- 
zać na ulicy, aby nie być napastowanemi przez 
niego lub zbirów jego To też o przyzwoitych 
zabawach ani mowy nawet nie ma, a poniewaź 
Polacy, stroniąc od takich Moskali, unikali 
wszelkiej z nimi styczności, przeto gubernator 
zabronił im samym bawić się. Istniało w samym 
Piotrkowie kasyno obywatelskie. Gubernator 
wezwał członków, aby się złączyli razem z ka- 
synem moskiewskiem, a gdy otrzymał odmowę, 
kazał zamknąć kasyno, powiadając, że albo z 
Moskalami niech się bawią, albo wcale bawić 
się nie hędą. Tosamo dsieje się na prowincji. 
Nigdzie nia wolno zgromadzać się. Jeśli szla- 
chcie pragnie mieć u siebie na wsi na herbacie 
kilka osón, powinien zaraz o tem zawiadomić 
władzę, kvóra przysyła żaudarma albo strążni- 
ka ziemskiego, aby był obecnym między gośćmi. 

Istniało w Piotrkowie Towarzystwo św. 
Wincentego a Paulo, opieknjące się ubogimi. 
Gubernator kazał na każdor:zową składkę na 
ubogich żądać od niego pozwolenia, a gdy człon- 
kowie zarządu, a w tej liczbie i panie, zjawiły 
się u niego, zaczął po grnbiańskn krzyczeć ne 
nich, że są buntownikami, że zbierają pieniądze 
na powstania itp., wzbraniając w końcu pozwo- 
lenia na składki. Objawy despotyzmu jego się- 
gają tak dalece, że gdy spostrzeże właściciela 
domu, stojącego u aiwbie we drzwiach, lab w 0- 
knie, posyła policjanta, aby się wytłumaczył z 
tego, albo wprost każe go aresztować za nie- 
przyzwoitość, naruszenie spokoju publicznego, 
lub poprostu xa „niebłagonadieanost *. 


— „Was fst das?“ — z daleka zawołałem, 
— „Herr Lieutenant! das ist anser Prä- 


_Bolesny to był dla mnie widok, gdym z|panii widzieliśmy także, ża każdy Bawarczyk | ziosenwageal“ — odpowiedzieli. 
moim pułkiem zapuszczał się w Wogezy. Z po-|był tchórzem podszyty ; a mimo to gdy postrze- 


czątku myśleliśmy wszyssy, że w tamtejszych |gli, 


wąwozach natrafimy na zacięty opór; tymcza- 
sem lekkomyślni Franenzi nataralną tę twier- 
dzę oddali nam w ręce bez wystrzału. Po dro- 
dze spotykaliśmy wszędzie rannych, leżących 
na polach; połamanej broni, którą nciesający 
psuli i rzncali, a 0 którą nikt się z nas nie 
troszczył, można było zebrać kilkadziesiąt wo- 


że i oni potrafią zwyciężać, bo ich dobrze 
prowadzą, nabrali zaraz animuszu, i, szczerze 
to wyznaję, dokazywali bez porównania więcej 
niż Prusacy. 

Już po ustąpieniu wojsk niemieckich z 
Francji, w enropejskich dziennikach spotyka- 
łem się często z zarzutem, że podczas kampa- 
nii żołnierze nasi zabierali spokojnym miesz- 


zów, poprzewracanych karet, furgonów i jasz-|kańcom ich kosztowności, a przedewszystkiem 


czyków naliczyłem sam przeszło sto. Oddziału 
większego nie spotkaliśmy migdzie. Miejscowa 
ludność uciekała przed nami jak przed dzikimi, 
którzy szli ją łapić, palić i mordować. Ci, któ- 
rych złapaliśmy przypadkiem, w oczy nam mó- 
wili, że takie a nie inne mają o nas wyobra- 
Żenie. 

Krwawa ta kampania przekonała mnie, że 
żołnierz najbardziej z natary tchórzliwy, w po- 
wodzeniu najbardziej się rozzuchwala i najła- 
twiejiw srogość popada. Jasny tego dowód mia- 
łem na Bawarczykach. W r. 1866, jak mi moi 
starsi koledzy opowiadali, nie było przykładu, 
żeby Bawarczycy gdzie Prusakom placu dotrzy- 
mali; w kilku miejscowościach, zamiast wal- 


zegarki. Czy w rzeczy sam*j tak się działo, te- 
go nie mogę powiedzieć... Wiem tylko, Że 
wszyscy Szlachetniej myślący oficerowie wpły: 
wali na żołnierzy, by nie dopuszczali się ra- 
bunku, nawet w miastach zdobytych, nie dopie- 
ro w tych, które zajmowaliśmy bez wystrzału. 
Sprawiedliwość jednak nakaznje mi opowiedzieć 
jeden fakt, na który własnemi patrzyłem 
oczami. 

Po zajęcia Nancy, co zaraz opowiem, nj- 
rzełem na ulicy przed domem okazalszej po- 
wierzchowności, wojskowy furgon, na nim kilku 
Bawarczyków, zajętych nkładaniem rozmaitych 
przedmiotów, które im z okien domu inni ko- 
ledzy spuszczali. 


To niestety, słyszałem na własne nszy. 
II. 


Pewnego dnia, nad samym wieczorem, gdy- 
śmy byli w pełnym pochodzie, wezwał mnie do 
siebie jenerał naszej brygady i rzekł: 

— Porucznika | Jutro, około południa, sta- 
niemy pod Nancy. Weźmiesz dwóch żołnierzy i 
pojedziesz naprzód, ponieważ mer z Nancy musi 
nam dostarczyć jutro oto tych rzeczy. 

To powiedziawszy, wręczył mi papier, ne 
którym było poszczególnione, ile miaste miało 
nam do obozu przysłać wina, owsa, jęczmienia 
i tym podobnych wiktuałów. Ponieważ właśnie 
słońce zachodziło, a do Nancy było dobrych 
pięć mil, więc oŚmieliłem się zapytać jenerała, 
czy mam jeszcze w nocy do miasta dojechać, 
czy też wolno mi w drodze przenocować. Jene- 
ral ściągnął brwi, chwilę pomyślał i krótko òd- 
powiedział : 

— Przenocuj gdziebądź, a do miasta jedź 
dopiero rano, bo ono dotąd nie zajęte. 


(D. e. n:) 


Wiedeń d. 16. stycznia. 

(4.) Ogłosiliście przed paru dniami buł- 
garski głos p. Bazylego Krestowa z Mitrowicy 
o moskiewskim panslawizmie z powodu gospo- 
dark: Moskali w Bułgarji. Głos ten jak widzę 
przypadkowo dostał się do was, a Że przypad- 
kowo — nie dziwnego, bo Moskale, poobsadza- 
wszy nie tylko w wojsku, ale i w urzędach wa- 
Żniejsze miejsca albo swymi ziomkami, albo 
kreaturami, pilnie baczą na to, aby żaden głos 
protestn przeciw nim nie dostał się ztamiąd do 
Europy, oprócz głosów, mających przedstawić 
ich w oczach Bułgarów jako oswobodzicieli, a 
w oczach Europy jako ludzi bezinteresownych. 

Głos jednak p. Krestowa jest prawdziwym 
wyrazem opinii większości ludu bułgarskiego i 
będzie wybornem pendant do drugiego głosu, 
pochodzątego z oficjalnych sfer moskiewskich 
rządzących w Bułgarji, głosu, który wydobyw- 
szy się również przypadkowo po za granicę 
bułgarska, doleciał do Wiednia i został do 
wiadomości publicznej podany w prasie wie- 
deńskiej i prnskiej. Jest to tajny raport byłe- 
go ministra sprawiedliwości w Bnłgarji p. Te- 
ocharowa, przesłany do Petersburga, a omawia- 
jący wpływy moskiewskiej, anstrjackiej i pru- 
skiej polityki w Bułgarji. P. Teochorów jest 
wprawdzie z urodzenia Bałgarem, ale renega- 
tem: wychował się w szkołach moskiewskich i 
przysłany z Kaulbarsem i Sobolewem do Sofii 
na ministra sprawiedliwości, był po za tem u 
rzędowem stanowiskiem właściwie tajnym agen- 
tem rządu petersbnrgskiego, oddanym mu du- 
szą i ciałem. W raporcie wzmiankowanym 0 
skarza on księcia Aleksandra Battenberga o 
porozumienie się z Bismarkiem i gabinetem 
wiedeńskim i wzywa gabinet petersburgski do 
czujnośie i silniejszego obsadzenia wszelkich sta- 
nowisk w Bułgarji Moskalami, bo agenci au- 
strjaccy i prusey w porozumieniu z księciem 
Aleksandrem obsadzą te stanowiska swymi 
stronnikami z konserwatywnej partji bułgar- 
skiej a w razie danym przygotują zamach 
zbrojny. 

Mieliśmy sposobność przeglądać przed jego 
publikacją ten tajny doknment; by jednak ajen- 
ci żelaznego kanclerza nie mieli powodu niedo- 
rzecznego do oskarzania nas o sianie niezgody 
między Moskwą z jednej, a Prusami i Austrją z 
drugiej strony, zrzekliśmy się dobrodziejstwa opu- 
blikowania, i Bułgar posiadający ten dokument 
udał się z nim do prasy wiedeńskiej i pruskiej. 
Niech sobie p. Bismark ma sam z tamtego źró- 
dła satysfakcję dowiedzieć się — co o nim są: 
dzą jego nadnewścy przyjaciele. 


nigdy europejskiego ani nawet wschodniego woj- 
ska i nie słyszeli huku dział.” Ministerstwo tu 
tejsze sądzi, iż drobny korpusik, który odpływa, 
wystarczy aby ich ukarać. Wiele jednak osób 
mniema, że trzeba będzie posiłków. Wyprawa 
rzuciwszy postrach między afrykańskie ludy i 
błysnąwszy sabandzkim krzyżem w strefie, do- 
kąd nie dotarły nigdy orły rzymskich legionów, 
wróci do Assabu i tam podobno zostanie dla 
bezpieczeństwa karawan, wysyłanych przez króla 
Menelika i odchodzących do niego. Jeżeli Włosi 
mają pomódz Anglikom do podbicia Egiptu, to 
zapewne liczniejsze nierównie wojsko ztąd od- 
pływać zacznie. 

Ta pierwsza afrykańska wyprawa, za którą 
ma niebawem pociągnąć inna, mniejsza do Kon- 
go, zapał niewymowny w całych Włoszech obu- 
dza Tysiące ochotników żądają, ale nie otrzy- 
mują pozwolenia przyłączenia się do niej. Mity- 
czne kraje, zaledwie za dni naszych trochę uj 
rzane od czasów Herodota, stająca wreszcie 
otworem włoskiema orężowi i wpływowi ojczy 
zna ogniwacza, jednorożca i Liliputów, jak ma- 
gnes działa na fantazję prawnuków Ariosta. 
Zapał ten ogólny ożywia moralną atmosfere, 
odpędza zastój, jakiemu zaczynała ulegać po 
wielkich walkach narodowych, hamuje rozkład 
duchowy, wynikający z owego osobliwszego an- 
tagonizmu, utrzymywanego przez stronnietwo, 
twierdzące, że Ojciec św. nie może się obejść 
bez świeckiego ramienia, a obozu przeciwnego 
świeckiej władzy papieża. 

W takim smutnym, denerwującym, odbija- 
jącym się w całej Europie w wyziębieniu wiary 
stanie, pożądanym był jak niebieska manna dla 
Włoch jakikolwiek nowy prąd zapału, bo bez 
zapału, bez ideału, narody gnić zaczynają, a 
wszelkie straże pożarne, co zapał gaszą, są tyl- 
ko w grancie zamaskowanymi grobarzami. 

Pamiętacie wiadomość, którą kcoś puścił 
był w polskich dziennikach podczas rzymskiej 
wystawy sztuk pięknych, iż za przybyciem „Hoł- 
du pruskiego“ Matejki wszyscy artyści przez u- 
szanowanie cofnęli swe obrazy z sali, gdzie 
miał być wystawiony? Do podobnych bąków, 
całkiem nieprzystojnych, bo mistrz taki, jak 
Matejko, nie potrzebuje, aby sławie jego służo- 
no przesadą i fałszem, należy też wieść, iż pa- 
pież kazał Seitzowi, malarzowi ks. Strossmaye- 
ra wymalować w gali Świeczników, niedaleko 
od sławnych stancyj Rafaela, deputację krakow- 
ską, ofiarującą Jego Świątobliwości obraz „So- 
bieski pod Wiedniem“. Seitz, przezemnie zapy- 
tany, oświadczył, iż maluje „Tryumf różańca*, 
a z czterech fresków, zamówionych przez Ojca 
świętego, żaden się nie tyszy Polski, ani Pola 
ków. Zaiste, mało zna teraźniejsze prądy Wa- 
tykanu, kto taką wiadomość wymyślił ; a zresztą 
samo przypuszczenie, że deputacja krakowska 
może wejść w poczet wypadków historycznych 
i wszechludzka mających doniosłość, które ma- 
lowane bywają w Watykanie, jak orzeczenie 
dogmatu Niepokalanego Poczęcia, było po pro- 
stu dzieciństwem. Dostatecznym już dla nas za- 
szczytem, iż obraz Matejki sąsiaduje z Rafae- 
lam w Watykanie, i dla Boga, nie unieśmier 
telniajmyż jeszcze deputacji krakowskiej obok 
wiedeńskich bohaterów, bo nas obcy wyśmieją! 

Właśnie przedmiotem takiego Śmiechu, ale 
już tym razem połączonego z nielitościwą na- 
ganą i komentarzami nad niepoprawnemi, jak 
powiadają, polskiemi wadami, jest ów smutny 
list w onegdajszym Dirto przeciwko czcigo- 
dnemu hr. Władysławowi Platerowi, napisany 
niestety! przez jakichś Polaków z Zurychu. Za- 
prawdę, ostatni posał nasz z r. 1831., mąż po- 
wszechnie szanowany w narodzie, I który wszy- 
stko dła ojczyzny poświęcił, nie potrzebuje, aby 
go broniono od tej dzisiejszej kozaczyzny naszej, 
mocno podobno, jak humańska, pociągniętej od- 
cieniem socjalistycznym, a nienawidzącej zasłu- 
gi, imion, chociażby czystych szlacheckich klej- 
notów. Ale jeśli ci panowie nie pojmują, że har- 
monijnem tylko zlewaniem wszystkich warstw 
narodu, a nie wyklnczaniem tej lub owej, lep 
szej można dostąpić przyszłości, to bardziej je- 
szcze dziwi, że wich mózgownicy ta prosta po- 
mieścić się nie może prawda, że nigdy i w ża 
dnym razie nie powinniśmy takich sporów, a 0 
sobliwie taką żółcią i potwarzą zaprawnych 
wytaczać przed sąd obcej publiczności, bo zy 
skujemy tylko od nich przydomek Kaimów, słu- 
sznie ukaranych za nałóg bratobójstwa. 


hé 


Rzym d. 12. stycznia. 


(x.) Publiczność wyłącznie zajęta w tych 
dniach w całych Włoszech afrykańską wyyra- 
wą. Wyprawa ta postanowiona została w sku- 
tek ugody czyli wyraźnego sojuszu, zawartego 
między Anglią a Włochami ostatnich dni gra- 
dnia. Czy jest ona tylko przednią strażą licz- 
niejszych posiłków, mających pomagać Angli- 
kom do poskromienia Egipcjan i do trzymania 
ich w ryzie, w zamian za to rozległe krainy 
nad Czerwonem morzem oddane Włochom, a 
później za Trypolitanię, przyszłość nam to o- 
każe. Na teraz cel wyprawy jest wzniosły, 
szlachetuy, święty: jest nim narodowa pomsta 
za włoskich podróżników, zdradziecko zamordo- 
wanych przez dziki i okrutny naród Danakilów 
na kresach Abissynii, najprzód (łiuliettego i 
jego drażyay, w październiku zaś Głastawa 
Bianchiego, Diany i Monarego, którzy zabici z0- 
stali wracając z poselstwa do cesarza Abissy- 
nii Jana Kassy, któremu wozili dary od króla 
Humberta. — Skoro nadszedł urzędowy raport 
od p. Pestalozzy, królewskiego komisarza w As- 
sabie, zebrała się rada ministrów pod prezy- 
dencją samego króla, i zgodzono się na to, że 
niewolno wielkiemu narodowi, pierwszorzędne- 
mu państwa puszczać płazem krzywd sobie u- 
czynionych w osobie ziomków. Król był zda- 
nia, ża kara powinna być niezwłoczną i wzo- 
rową. P. Mancini minister spraw zagranicz- 
nych, któremn zarzucano zbytnią uległość wo 
bec mocarstw, a szczególnie wobec Niemiec, 
czuł, że sprzeciwianie się równało się dlań dy- 
misji, i pospieszył oświadczyć się za wyprawą, 
byle jego koledzy na nią się zgodzili. Mini- 
strowie zaś finansów Magliani, wojny Ricotti i 
marynarki Brin jednogłośnie orzekli, iż nale- 
żało natychmiast wysłać wojako do Assabu. P. 
Depretis prezes Rady ministrów, chory na po- 
dagrę i nieobecny na radzie, powierdził wniosek 
kolegów. > 

Wyprawa afrykańska odpłynie zatem z 
Neapolu we czwartek na pancerniku „Principe 
Amadeo“ i na pocztowym parostatku „il Got- 
tardo.“ Składa się ona jak na teraz z jednego 
tylko batalionu bersaglierów Czyli strzelców, z 
oddziału artylerji 17. pułku z 6 działami, z 
oddziałów inżynierji i Żandarmerji, i z odpo- 
wiedniego taboru. Na czele tego małego hufca, 
nieprzenoszącego tysiąca paru set ludzi staje 
pułkownik jeneralnego sztabu Tankred Saletta, 
zdolny bardzo dowódzca, z podpułkownikiem 
Emilem Pattim i czterema kapitanami. Arty- 
lerją dowodzi kapitan Rafał Di Blasi, inżynie- 
rją porucznik Tomasz Crociani itd. 

Korpusik ten wylądowawszy w Assabie, o- 
sadzie włoskiej nad Czerwonem morzem, i przy- 
wdziawszy umundarowanie najodpowiedniejsze 
klimatowi, wkroczy niezwłocznie do krajn Da- 
nakilów, i pociągnie ka miejscowości Staraka- 
rabudda o dwanaście dni pochodu od Anssy 8 o 
piętnaście od Beilulu, aby ją zbombardować i 
w pień wyciąć rozbójnicze pokolenie Hadremo 
Halssanto, którre zamordowało Bianchiego, Dia- 
nę i Monarego. Zdaje się, że dostanie się i an 
faremu czyli sułtanowi Aussy, któremu zresztą — 
jak opowiadał tutaj przeszłego roku przybywa- 
jący od króla Szoy, Menelika hr. Piotr Anto- 
nelli — oddawna już czarownice przepowie- 
działy, że z ręki białych ludzi ma zginąć a 
państwo jego stać się ich łupem. Włochy w tych 
dalekich, nieznanych i bajeczną jeszcze mgłą 
owianych stronach mają za sprzymierzeńców ce- 
sarza Jana Kassę, władcę Abissynii, chrześcia- 
nina nestorjańskiego wyznania, i króla Szoy 
Menelika, jeżdżącego na zielonym rumaku, 080- 
bliwego pięknej Italii przyjaciela, którego kar- 
dynał Massaja, biskup misjonarz sam ochrzcił 1 
który mianował był wielkorządcą w Let-Mare- 
fia margrabiego Antinorego, świeżo zmarłego. 
Dwór jego, gdzie bawi obecnie hr. Antonelli i 
wielu Włochów, jest rozsadnikiem europejskiej 
oświaty do blizkich krajów ladożerczych Głalla- 
sów, których król nosi płaszcz z ogonem tak 
olbrzymim, iż ma prawie kilometr dłagości i 
noszony bywa w wielkich okazjach przez kil- 
kuset niewolników; do królestwa Gery, którego 
namiętna i straszna królowa biednego Chiari- 
niego podróżnika włoskiego zamęczyła, itd. 

Danakile są barbarzyńskim narodem nie- 
wymownej srogości i okrucieństwa, przypomina- 
jącym Mongołów Dżyngishana. Nie widzieli oni 


Zgromadzenie przemysłoweów 
naftowych we Lwowie. 


Otwarte dziś walne zgromadzenie repre- 
zentantów galicyjskiego przemysła naftowego, 
jest wypadkiem, zasługującym na uwagę nie- 
tylko kół bezpośrednio interesowanych, lecz w 
ogóle wszystkich, kogo sprawy krajowe zajmu- 
ją. Jeżeli bowiem prawdą jest, że zginiemy z 
nędzy materjalnej pod nawałem obcych żŻywio- 
łów, gdy nie wyleczymy się z gnaśnego za- 
sklepienia w rolnictwie, jeżli ciężkie doświad- 
czenia zmuszają nas do przejęcia się przekona- 
niem, że koniecznością jest dla nas starać się 
o rozwój przemysła rodzimego — to jeden z 
najcenniejszych rodzajów przemysłu krajowego, 
przemysł naftowy, zasłaguje niewątpliwie na 
to, iżby losami jego interesowały się wszystkie 
koła obywatelskie w naszym kraju. Dlatego 
też powinszować należy zarządowi Towarzy 
stwa naftowego, Że z zaściankowego zasklepie- 
nia się w tem lub owem prowiucjonalnem ogni- 
sku górnictwa naftowego, wyprowadza roztrzą 
sanie spraw jego na szerszą widownię — do 
stolicy kraju, gdzie z dyskusji mężów zawodo 
wo w tym dziale pracujących i opinia pnbli 
czna, i kierownicy spraw krajowych otrzymają 
autentyczne objaśnienie potrzeb i widoków na 
przyszłość tej cennej gałęzi przemysłu krajo- 
wego. 

W przemowie, jaką prezes Towarzystwa 
naftowego, poseł August Głorajski, zagaił roz- 
prawy dzisiejszego zgromadzenia, odbywającego 
się w jednej z sal gmachu sejmowego, podał 
on treściwy przegląd obecnej sytuacji galicyj. 
skiego przemysłu naftowego, którą określić mo- 

na w następujących punktach zasadniczych: 
Po 25 latach doszliśmy nareszeie do poznania 
istotnej wartości kopalni galicyjskich, że co do 
bogactwa swego nie ustępują one wcale amery- 
kańskim. Nafta galicyjska zdobyła sobie w o- 
statnich czasach uzuanie na targach europej- 
skich — a gdy i technika tak w eksploatacji 
jak i w destylacji znakomicie udoskonaloną z0- 
stała w ostatnim roku, więc do korzystnego a 
pewnego zatrudnienia kapitałów przedstawia 
obecnie przemysł naftowy szerokie pole. 

Ssjm i Wydział krajowy wszelkiemi mo- 
żliwemi środkami starają Się o podźwignienie 
nafciarstwa. Lecz srodze gnębią je szykany 
fiskalne, a w kwestji taryf kolejowych za prze- 
wóz nafty galicyjskiej dzieją się rzeczy, które 
z pewnością nie byłyby możliwemi nigdy 


skiego przemysłu naftowego -- pomimo że tak 


skrzętniej dawniejszy wyraz Bank „narodowy.* 
Mniejsza zresztą 0 nazwę; zawsze pozostanie 
Bank ten na wpół Bankiem państwowym, a 
jako taki powinien w wykonaniu swego zada- 
nia czynności swoje stosować do potrzeb krajo- 


nych prowincyj monarchii austr., o co nam głó- 
starać się należy. 


tów z częściowem tylko pokryciem metalowem, 
pozostanie dla pp. akcjonarjuszów w każdym 
razie dosyć cennym i rentownym nabytkiem, z 
którym tylko nader niechętnie przyszłoby im 
się rozstawać, chociażby nawet w przyszłości 
na zawsze ustać miały owe dawniejsze tłaste 
dywidendy, które nieraz dochodziły do 10, 12 i 
15 prc. ; niema więc obawy, ażeby nie uwzglę- 
dniono tego, co właśnie leży w dobrze zrozu- 
mianym obopólnym interesie. 


przed 8 laty skorzystały dotąd najwięcej tylko 


nego za 


gdzie więcej w Austrji doznawała opieki władz 
każda produkcja własna. Układem z-spółką 
kaukazką Nobla (poza którą podobno Länder- 
bank ze swojemi wpływami stoi), a nareszcie 
odcięciem przystępu do Węgier dla galicyjskiej 
nafty przez sztuczne kombinacja taryfowe na 
rzecz fiamskich destylarai kaukazkiego produk- 
tu, zagrożoną jest niemal egzystencja galicyj- 


bogate teraz poodkrywano u nas źŹcódła, o ja- 


kich dawniej nawet marzyć nie Śmiano. 


Organizowanie wielkich spółek górniczych 
i kompanij handlowych dla nadania lepszej or- 


ganizacji, jakoteż obrony skuteczniejszej zby- 


towi produktu galicyjskiego — oto najpilniejsze 
punkta programa akcji nafciarzy naszych. 
Oby szczęśliwie zamiary te przeprowadzić 


zdołali! 


W sprawie banku austro- 
węgierskiego. 


ik 
(J. U.) Nawiązując do poprzednich uwag 


w sprawie przygotowań do odnowienia, czyli 
przedłużenia przywileju austro-węgiers. Bauku, 
które w ciągu dwu lat ma nastąpić, — powo 
dowani niezwykłem utrudaieniem i nmniejste- |d] 
niem eskomptu wekslowego w tutejszej filii, 


przytaczamy niektóre dalsze spostrzeżenia, od- 


noszące się do potrzebnych zmian w zarządzie 
Banku austro węg. tej ważnej instytncji bankno 


towej państwa, ażeby takowa w przyszłości o- 
prócz salwowania własnego interesu — więcej 
odpowiadała ekonomicznym potrzebom naszego 
kraju, aniżeli to dotąd miało miejsce. 

Otóż przedewszystkiem podnieść wypada, 
że dotychczasowe Towarzystwo akcyjne z pra- 
wem wydawania banknotów, zwane poprzednio 
„Bankiem narodowym* założone przed 70. laty 
z systemem ściśle centralistycznym, pierwszy 
raz przed ośmiu laty zmieniło swój ustrój i 
nazwę (firmę) odpowiednio do dualistycznych 
rządów państwa; przyczea zdaje się, że co- 
kolwiek niewłaściwie zatarto z firmy jak naj- 


wych nietylko samych Węgier, ale także i in 
wnie przy teraźniejszem odnowieniu przywileju 


Uzyskanie prerogatywy wydawania bankno- 


Na ostatniej zmianie nstroju bankowego 


Węgry, ich bowiem dotację operacyjną na es- 
kompt wekslowy i zastawy efektów wartościo- 
wych podwyższono z 30 na blisko 70 milionów 
i utworzono dla nich odrębnie własną nieza- 


leżną administrację czyli dyrekcję; w Przedli- 
tawii pomnożył się 
w 


wprawdzie w tym samym 
czasie uwrót 6 u Lrzouly UzĘŚĆ, 1ECZ Za 


rząd główny z systemem biurokratyczno-cea 


tralistycznym, pozostał niewłaściwie ten sam 
bez zmiany, z czego wynika sprzeczność nieda- 
jąca się nsprawiedliwić, a skutkiem tego jest, 
że n. p. wfilii stanisławowskiej odbywają się z 
eskomptem  wekslowym formalne koziułki z 


Wiednia kierowane; bo gdy w pierwszych 3 
latach od otwarcia filii (od r. 1879) pomuażał 


się eskomp wekslowy co roku o pół miliona zł., 
to znowu w następnych 3 latach umniejszano 
tenże eskompt bez uzasadnionych powodów po 
pół miliona co roku ze znaczną szkodą in- 


tereseutów i ruchu obrotowego, bo jak wiadomo 


spadła odnośna dotacja z 1'/, miliona na parę 


kroćstotysięcy zł., na co niema rady i żadne 
przedstawienia nie pomagają, bo tak nakazane 
z Wiednia przy zielonym stoliku, a w kraju 
własnym niema w tym względzie do kogo się 
odnieść. 

Tymczasem sam fakt udzielenia Towarzy- 
stwu prawa wydawania pewnej części bankno 
tów bez pokrycia metalowego — obecnie 200 
milionów, jedynie na eskompt pewnych wekslów 
w celu utrzymania ruchu obrotzwego i cyrku- 


lacji pieniężnej, oraz Sam fakt zebrania dotąd 


przez Towarzystwo bankowe przy tej operacji 
pieniężnej około 20 miliozów funduszu rezerwo 
wego, do którego partycypowali niezaprzeczenie 


interesenci wszystkich krajów monarchii, nada 
je tymże krajom prawo upomiaania się o taką 
organizację banku, ażeby takowa oprócz wzglę 
dów fiskalnych państwa i bezpieczeństwa ban- 
ku, odpowiednio sumienuie i sprawiedliwie za 
stósowaną była do postępu czasu i do rzeczy 
wistych potrzeb ekonomicznych wszystkich po- 
szczególnych rajonów i prowincyj państwa. 


Ziemie polskie. 


Warszawa, 15. stycznia. W dnin wczo- 
rajszym Zualeziono na ulicy Freta trupa zna- 
Żelazną bramą tragarza. Umarł z nę- 
dzy, z głodu. Znałem tego człowieka, był nim 
niejaki B. powstaniec z r. 1863. Życie jego, to 
szereg męczeństw. B. ożeniwszy się z młodą 
panienką w r. 1862 został zapisany do organi- 
zacji i aż do czasu wyjścia w pole, mianowicie 
15. stycznia siedział trzy razy w cytadeli, Ska- 
zany sekretnie do wojska, zdołał w czasie cało. 
nocnej obławy wspomnianego dnia, umknąć Z 
miasta. Wyszedł w jednym tnżnrku nie mogąc 
nawet pożegnać żony. Po rozprószeniu powstań- 
ców nad Narwią, w Płockiem, przerzucił się do 
Kazimierza nad Wisłą, tu jednak te same spo- 
tkały go losy. Miedników rozprószył oddział 
pod wodzą Zdanowicza pod Słupczą. B dotarł 
aż do Radoważa w Sandomierskiem, gdzie zbity 
przez chłopów, cudem na łodzi uratował się. 
Przybywszy do Galicji o dwudziestu groszach 
przechodził rozmaite koleje, aż w końcu z od- 
działu Chmielińskiego dostał się w ręce Czen- 
gerego. Od tej chwili poczyna się dla niego 
Żywa tortura. Zsiekany nahajką i rózgą przez 
Czengerego, rzucony został do cytadeli. Pamięć 
ówczesnego prezesa komisji śledczej Tuechołki 
do dziśdnia nie zatarła się jeszcze. B. posą- 
dzony, że był żandarmem wieszającym, dostał 
się do lochu, zkąd po dwumiesięcznem osadze- 
niu wyszedł zupełnie łysy. Karmiono go śle- 
dziami, kiedy pragnął spocząć, rąbano mn nąd 


dominującą rolę. Jemu to właśnie 


przedstawił go do Petersburga, 


głową przez całą noc drzewo; kilkaset otrzy- 
mawszy pałek, w końcu został okaleczony na 
caie życie, gdyż mu Tuchołko powybijał zęby. 
Nareszcie skazany do rot aresztanckich odje 
chat w r. 1867. W dwa lata później powołano 
go zuówu z powoda sprawy emigrantów Uia- 
towskiego i t. d. Męki, jakie wówczas poniósł 
trudn» do opisania. Utracił w nich oko. Zeho 
rowany, zgnębiony, prawdziwy szkielet, vtrzy- 
mał dodatkowy wyrok na lat dziewięć do cięż 
kich robót. 

W 1880 r. powrócił do Warszawy, 

I cóż znalazł? Nic, prócz rozpaczy i nędzy. 


Żona opuściła go i oddawna uciekła z Warsza- 


wy, znajomi obawiali się go przyjąć do domu; 
nadaremnie pukał do wszystkich biur, nadare- 
mnie bługał o pracę. Nie mając ani grosza, zde- 
cydował się być tragarzem. I to jednak nie bar- 


dzo się wiodło; nie mając dość sił, o jednem o- 


ku, zarabiał nadzwyczaj mało. Domam jego był 


stragan lub beczka próżna, zapomniana n% tar- 


gu; okryciem łachmany, żywił się pod pompą, 
za groszy 5. Trzeźwy, zamknięty w sobie, go- 
dzinami nieraz wystawywał pod ścianą wycze- 
kując na robotę. Nareszcie Śmierć zmiłowała się 
nad nieszczęśliwym. Kto przed dwudziestu łaty 
widział B., nie uwierzyłby, że ten człowiek wy- 
soko wyksziałcony, ten elegant, ten mowca 
kwiecisty, zejdzie na ostatni stopień nędzy, Ż: 


go rzucą do jeneralnego dołu, jak się rzuca pa 


inę. 
Mówiąc o B mimowoli wspomnieć wypada 
io L. Z., niegdyś cyruliku, a dziś pierwszym 


leibszpiegu przy carze Z jedynastu najzręczniej- 
szych szpiegów, jego wybrano po sławnym za- 
machu na cara Aleksandra Il. 


Z. podczas osta 
tniego przyjazdu cara do Warsząwy, odgrywał 
powierzono 
obejrzenie pałacu w Skierniewicach i on miał 
szczęście ściskania się za ręce z pewnym Tua- 
gnatem, który właśnie pełnił obowiązki reży- 
sera na przedstawienin skierniewickiem. Re 
żyszer był tak gorliwym, że pędząc na wozie, 
wypadł z niego w lesie i o mało nóg nie pota- 
mał, ale jednak choć jeszcze niedomagający 
przyjął swego pana imieniem Polski. Ow reży 
ser już po dwakroć uzurpuje prawa i tytuł 
przedstawiciela Polski, który mu wcale nie na- 


leży. Nikt go o to wcałe nie prosi, i nic go do 
tego nie upoważnia. 


Wspomnieliśmy o L. Z. — bo on to wydał 


B. z nazwiska i jemu też zawdzięcza niebo- 
szczyk okropny swój los. 


Z. należał do organizacji i znał ją dosko- 


nale. Był on ajentem ówczestego naczelnika 
szpiegów Falknera Po powrocie z zagranicy Z. 
stawał wszystkim aresztowaaym do oczów, jeź- 
dził z kozakami i wskazywał, gdzie była broń 
ukryta na prowincji i on wreszcie przyczynił 
się do aresztowania księdza Brzóski. 


Tachołko ceniąc tak znakomite usługi, 
gdzie został 
przyjęty a następnie bogato się ożenił. 

Przy wjeździe cara zwykle poprzedza ka- 


rocę cara powóz, zaprzągnięty w pocztowe ko» 
nia; w powozie tym jeździ Z. ze swoimi pomo- 


cnikami, : « 4 
Szpiegom u nas wyśmienicie, żyją spokoj- 
nie, mieszkają wygodnie, a na starość znajdują 


zawsze szhronienie i opiekę. 


Tak też i W., który wydał był członków 
rządu narodowego, gdy zabrakło mu funduszów 
na utrzymanie, przyjęty został do kolei Nadwi 
ślańskiej a potem  Warszawsko- Wiedeńskiej. 


Umarł i pochowany jak człowiek przyzwoity, 
nie brakło mu nvwet dość licznego OTBZAKkU sa 


trumną ! 

Na dodatek opowiem wam też i dość ko- 
miczną scenę w wydziala kasowym Izby skar- 
bowej. Prezesem w niej jest niejaki Skrynni- 
ków, urzędnik z kancelarji Marawiewa Przy- 
bywszy na posadę po usuniętym baronie Korfie, 
przyjmował wszystkich urzędników w czapce 
na głowie. 

— „Skolko tu Polakow?“ — pyta sekre- 
tąrza. 

— My nie ruskije — odzywa się na to dy- 


rektor wydziału, pełniący tymczasowo obowiąz- 


ki prezesa. 

— Ja słyszał, co u was kaniny kradną i 
rozmawiają po polsku. 

Te tylko wówczas, kiedy biorą łapów- 
ki — odzywa się ktoś jowialny. 

— „I etowo nie lzia: rnskij czy kradnie, 
czy pije, czy bierze wziatki, zawsze mówić po- 
winien po russka. 

Były to wyrazy wymówione po polsku 
pierwszy raz i ostatni. Nazajutrz Skrynników 
kazał sobie podać stany służby i dowody urzę- 
dników Siarszym naznaczył termin do podania 


się do dymisji, jeżeli byli Polacy, młodszych 


kazał natychmiast wypędzić mówiąc: 

— Kto nie żołnierz, nic nie wart, moło 
dyja dołżny służy w sołdatach. Wskutek tego 
wszyscy Polacy kanceliści i tak zwani wolno- 


najemni zostali bez miejsca. 


Mówią głośno, że jenerał-gabernator, któ- 
rego tu szumnie nazywają naczelnikiem Nadwi- 


ślańskiego kraju, ma tę samą redukcję zapro- 


wadzić we wszystkich dykasterjach. Nawet wo- 


Źni i posłagacze powinni być Moskale, i do te- 


go odstawne sołdaty lub policjanci! . 

Niejaki G, urzędnik, który dla honorów i 
dobrego miejsca przyjął prawosławie, w tych 
dniach został osadzony w cytadeli, na denun- 
cjację popa, ponieważ od ośmiu lat nie chodził 
do cerkwi i nie spowiadał się. Powód aressto- 
wania ciekawy! ( Reforma.) 


TEATR. 


(„Dwie miłości*, dramat w 5 aktach Józefu Ko- 
ścielskiego). 


Nadzwyczaj draśliwym jest temat, na którym 
osnuł p, Józef Kościelski dramat swój pod powyż- 
szym tytnłem, Opowiemy treść dramatu, który ros- 
grywa się za naszych czasów, i ponieważ jest ory- 
ginalnie napisany, na naszym, polskim grancie Ro- 
licz, bogaty fabrykant, będąc kiedyś mniej boga- 
tym i wcale niefabrykantem, zakochsł się w żonie 
Starskiego, obywatela ziemskiego, jak powiada afisz 
teatralny, a ponieważ ten Starski był rzeczywiście 
stary, więc nie domyślił się. że syn jego Karol, w 
istocie nie był jego synom.. 
lat mija Starskiemn w tej błogiej nieświadomości, 
żona jego Ewa umiera, a jego przyjaciel Rolicz, 
zostawazy bogatym fabrykantam, żeni się z piękną 
Lucyną. Żyją jakiś ezaa wszyscy, t. j Starski oj 


ciec i Starski syn (Karol), Roliez, Lucyna i brat 
Rolicza (profesor) 5 córką swą Ewą, w ustroniu 
wiejskiem, w zajęciach gospodarskich i fabrycznych. 
Turkot machin fabrycznych dodaje spółczeanego ko- 


lorytu idylli ich spokojnego żywota, a święta i u 


roezystości wyprawiane przez robotników, zastępu- 


ją starodawne igrzyska na dworach książęcych. 
Długo tak jednak potrwać nie może, 
ciu nie nie ginie, nie nie ujdzie bezkarnie, 


stów nagradzała oklaskamt nawet wśród aktów, (p.) 


Przeszło dwadzieścia 


nW ży” 
tylko 


mat 


śmierć wszystko maże*, więc musi przyjść Neme- 
zys, która ukarze Rolicza za jego przewinę. Neme- 
zys ta przychodzi istotnie w postaci... syna Rolf: 
cza, Karola. Młodzieniec ten, nazywający się 
Karo'em St*rskim, nieświadom swego pochodzenia. 
o którom wie tylko Rollez i sty zmarłej Ewy, 
młodzienie:, ten rozgorywa głębokim afektem ku 
pięknej Luoynie, co więcej, zyskuje jej wzajemność, 
która nie m że pozostać bez skntku. 

Taka jest sytuacja przed rozpoczęciem drama- 
tu na scznie, Który ma uwidocznić co się stanie 
dałej, P. Kościelski, zamierzywszy widocznie napi- 
Bać dramat par ezeelleńce etyczny, na co nacisk 
położyć należy, przeprowadza go w sposób nastę- 
pujący: P erwszy akt atanowi dość słabo nakre- 
śloną ekspozycję, z której dowiadujemy się, że Ka- 
rol kocha iucynę, lecz postanawia zerwać z nią 
zupełnie, obliczywszy się, trochę zapóźao, z hono- 
rem, Bolicz domyśla się stosunku swego syna Ka- 
rola do swojej żony, i aby go nozymić nieaskodli | 
wym, proponuje mu małźeństwo s Ewą, córką 
brata, Ewa kocha Karola wie o jego stosnnku do 
Lucyny, postanawia go ratować i psówięca mig... 
Jakoś w trzecim akcie małżeństwo Karola z Erą 
przychodzi do skutkn. Rzecz zdaje się załatwiona, 
ale właściwy dramat dopiero teraz się rozpoczyna. 
Podczas weiela przychodzi jakiemnó Malochowi, 
podmajstrzemu z fabryk, Rolie'a, kono- pt, zwrócić 
uwagę Lncyny ra jakieś listy w biurku Rolicza n- 
kryte, które Rolicz często wertaje i płacze przy | 
nich. Lucyna mszcząc sią na męża za przywiedzenie 
do skutkn małżeństwa Ewy s Karolem, wdziera się 
do tajemnicy — męśa... Zabiera listy śp, Ewy 
Starskiej do Rolicsa, dowiaduje się z nich, że Ka- 
rol jest synen Rolicza i postanawia listy te oddać 
Jtarskiemu. Mąż zdaje się na łaskę i niełaskę żony, 
podczss gdy Karol rozmiłownje sig naprawdę w Ewie 
Roliczównej. Akt czwarty jest szeregiem scen, po- 
legających na ciągłych nieporoznmieniach z powoda 
owych listów. 

Karol dostawszy je w ręco przypnazeza, że jo- | 
go Ewa (nosząca to samo nazwisko co autorka li- 
stów) była kochanką Rolicze, więc odpycha ją, bez 
najmniejszego protestu z jej strony.. Dopiero gdy 
listy praez Karola porzucone wpadają przypadkowo 
w ręce starego Starskiego rzecz się wyjaśnia. — 
Podczas najdrażliwszych aytntcyj winowajca głó- 
wny Rolicz, zachownje się milisąco, z spuszczoną 
głową, nawet wówczas gly Karol, odczuwając eażą 
przykrość awej Bytaacji, usiłuje życie sobie ode 
brać.. W piątym akcie r»xgrywa się rzecz ostato- 
cznie. Starski z Roliczem stają do pojedynku ame- 
rykańskiego, ale w zamiurze przeszkadza im Lu- 
cyna, która jako ciągnąca gałki dyktuje przeciwni- 
kom warunki. Otóż — każe im żyć, A sama rzuca 
się z balkonu w przepaść. Rolicz dalazem życiem 
pokutuje za swoje winy, — Karol z Ewą żyją 
szczęśliwie. 

Z przytotczonego powyżej przebiegu aztaki, 
widać, że autorowi głównie chodziło o przeprowa: 
dzenię osób przez najrosmaitszs, najprzykrzejsze 
sytuacje w jakie często, lubo niezawase, karząca 
Nemezys życia wianych wprowadza. Wytworzył ich 
też autor sporo, poświęciwszy temu k'woli i praw- 
dọ życiową i.. charaktery osób działających. Roliez 
patrzący spokojnie na stosunek Karola do Lneyny, 


jest co najmniej dziwnym. Co o Ewie sądzić? Jest 


to postać idealna, jaklej niema nbsolutnie, i która 
ma rację bytu chyba tylko w dramacie p Kościel- 
skiego. Co powiedzieć o Karolu, który zrywa nagle 
stosunek z Lucyną dla wygórowanych pojęć honoru 
i akrapułów, jakich... przod 24 gojzinami jeszeae 
niemiał? Najkonsskwentniej, najprawdziwiej jeszcze 
przeprowadzony jest charakter Lucyny. Jeatto ko- 
bieta żywa, z k wi i kości, która dla tego może 
najwięcej cierpi, ża otaczający ją 2a więcej marjo- 
netkami, i dla tego może wresscia zab ja stę — bo 
w dramacie zajsts, jej najmniejsza była wina... 

Począwszy tedy od założenia, gwoli którego 
naciągnięty jest mocno wzajemny stosunek osób 
działająch, aż do charakterów tychża iich djalcgów, 
rzacz Cała jest chybioną. Pasowanie się autora z 
trudnościami, które sam sobis tworzył, jest aż nad- 
to widoeznem w djalogach, które z powodu ciągle- 
go filozofowania osób mówiących, często nużą. 

P. Kościełski ma niezaprzeezony talent pisar- 
ski Zaletą dramata jest piękny język, i wiele scen, 
pisanych z prawdziwą werwą dramatyczaą, które 
byłyby doskonałe, gdyby były należycie umotywo- 
wane, Całość jednak nie udała się autorowi, i dla- 
tego miał on bardzo mało prawa odma ciać cenio- 
nym dziś komaojopisarsom francnzkim, jak to swe- 
go czasu w przedmowie do „Dwóch miłości” uczy: 
pił, wieln a wialn zalet, a nawet taleatn. 

Dramat „Dwie miłośći" grany był wczoraj na 
nasxej scenia nadzwyczsj starannie. Palmę pierw- 
szeństwa zdobyła bezwarnnkowo panna Stachowi- 
có wna, która = trudnej swej roli (Ewy) starała 
się wyrzeźbić postać jak najbardziej do prawdy 
zbliżoną Pani Nowakowska grała z właściwą so- 
bie poprawnością Również dobrze wypadły role 
męzkie, które spoczywaty w rękach pp. Woleńskie- 
go (Rolioz), Kwiec ńskiego (Karol), Zboińskiego 
(Starski) i Fivsera (profasor). 

Pabliczność, nie nadzwyczaj liczna, przyjęła 
utwór p Kościelskiego dość życzliwie — a arty- 


Kronita miejstowa | zamiejocowa. 


Dnia 17. stycznia 


* Sias powietrza. Obserwatorjum sukoły poli- 
technicznej doaośi : 

Dzień wozorajszy był pogodny przy zmiennym 
stanie nieba, dzić rano niebo zamglone. Wiatr 
zmieniał swój kierunek między wschodem półaochym 
i poładniowym. Srednia temperatura dnia była 
— 6,0, najwyższa w południe — 3,', najeiżaza w 
nocy 10, C. 

Przy wietrze o niepewnym kierunku i średniej 
temperatnrze dnia około — 7,°, Niebo zamglone, 
powietrze miernie wilgotne, opadn nie ma lub wcale 
nieznaczny, rano mgła. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj d. 17. styeznia 
Na benefis panny Elly Rassel: „Łneja z Lam- 
mermooru* opera w 5 akt. Dozizettl'ego. 

Jatro w niedzielę popołudnia 0 godzinie wpół 
do 4-tej: „Kapelnsz słomkowy", komedja 
w 5 aktach Labiche 1 Delacour. 

Wieczorem o godzinie 7-mej : „Traviata“, 
opera w 4 aktach Verdiego. 

W poniedziałek 19. bm, wsaowione: „Radey 
pana Badey*, komedja w 3 aktach Michała Bs- 
łackiego i „Bilecik miłosny*, drobnostka 
sceniczna M. Bałnckliego. 


+ Antoni Edward Odyniec smart wezoraj w 
Warszawie. Zasłużony i ceniony poeta, towarzysz 
Mickiewicza, urodził sią w r. 1804 w Oszmiań- 
skiem. Do sskó? nozęszezał w Wilnie, gdzie się za- 
przyjażnił z autorem „Pana Tadeusza". Tam też 
wydawał pismo p. t. „Melitele*. Następnie towa- 
rzyszył Mickiewiczowi w podróżach za granicę, po. 
czem osiadł w Paryżu, pojąwszy za żonę Zofio Wo- 
reszczakównę, którą Miekiewicz tak powabnio od- 
malował jako Zosię w „Panu Tadenszu*, Przed 


| 


Wiedeń dnia 15. stycznia. Na dzisiejszy targ POCIĄGI KOLEJOWE. 


dowieziono 2471 sztuk nierogacizny, 3450 satuk 
cleląt, 4580 sztuk owiec. podług segara lwowskiego. 


Płacono za nierogaciznę od 30 zł, do 88 zł. 


wane; od tego Czasu jednak nie można ich jnż bę: 
dzie nigdzie nabywać. Wyeofane z obiegu marki 
stemplowe emisji z rokn 1883. będą mogły 
być od dnia 1. maica aż do dnia 30. kwie* 


kilku laty przybył do Warszawy, gdzie brał udział 
w radat Kroniki rodeinnej. — Be 
wspomnienie żywota zasłużonego poety odiładamy 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


— Zeszyt XII, Zbioru ustawi roz- Przychodzą do Lwowa: 


Ba później, zasyłając nad niezawarię e pe e h lowych b y di 
gil druha Adams pełna żalu: ' Zee jego pa-|tnia b. r. w składach marek stemp Pie dia porządzeń Kasparka, który temi dniami wy-|-— ct. za 100 kilo żywej wagi bez podatku. z KRAZO VRI D sas dm. = g la I 20Ą 
mięci !“ Hasa zela „am Aper e = szedł, długo na siebie czekać kazał. Jaka tego Za clelęta od 44 zł. do 48 zł. — a CE aj k) ae ee be> u RE 
„(stym kwietnia nia można a z na t p ! ; 
* Pan Tadeusz Romanowicz, poseł lwowski ~- sę kasacie. uyni po tes wymieniać. |° 9C77"a, trndno odgadnąć; gotowiśmy ją atoli|zoye po 52 zł. za 100 kilo mięsa. Z PODWOŁOCZYBE : aa dworzec w Podzamosi 0 


przypisać nieszczęśliwej liczbie jaką ten zeszyt jest Za owce eksportowe od 22 zł. do31,— zł. za AA, i ia AE m, 
oznaczonym. Npodziewamy się jednak, że po przej- parę i po 46 zł. W 52 zł. za 100 kilo mięsa bez te i NT Fokuz i a 
ścin tej nieszczęśliwej trzynastki otrzymamy dalsze podatku, Z PODWOŁOCZYBE: na dworzeo główny Iwowsk. 
zeszyty z tym samym co i poprzednie, pośpiechem. A. Krzyeztofowicz & .Com |o gods. i0 min. 28-wieosòt pociąg po viesxny, o gods, 
Przyczyną spóżołenia może być także i treść tego 8 min. 5. rano i © godzinie 4 SE. 10 po poładnia po- 
zeszytu, która wydaje nam się, z przeproszeniem, eląg raięszzav. 

Marderstwo. Z Cae Wa D. 8. Rak, Się w większej swej części y się Z CZERAIOWIEO: YA 10 zig m a a 
bm. Szaja Śrulowiew, zamieszkały w Wyżnicy, do-| chorobami Indzi i bydła. Tego zdania nie będzie r ciąg pospieszny, o rano I O min 
n'ósł E e aee komendzie żandarmerji, iż na stry- podzielać Pee e e mieszkańców, któ Teligrany (A, Nr. Í ostatnie wiadomości. -2 po połndni! mrp mięszany. 
chu w jego (Srulowicza) pomieszkaniu obwiesił się|rym zeszyt 6w daje sposobność dokładnego zapo: ZE STANISŁAWOWA : os Stryj. po, poł. o pode 
szwagier teg'ż Jide Foigo, | że on, Srnlowicz,|znania się z tak ważsym dla nich przedmiotam, a Dzienniki wiedeńskie, zostające w stosunku | 4 ™i= a pociąg Szabo i KOy rrr >. 
wisielca odeiąi. Żandarmi udali się na wskazaneltem samem i nancsenia się sposobów chronienia się |z giełdą i z bankami, już jako rzecz pewną do- aw paz swo oe c= 
miejsce, gdzie istotnie znaleriono trnpa Feigi z po-| przed różnemi klęskami | nieszczęściam!, a nawet i | noszą, że rząd nową ngodę zawarł z pełnomo- 
kaleczoną czyją. są RE" spia a bliższem je-| wielką odpowiedzialnością, jaką na s segito cnikami akcjonarjuszów kolei Północnej 0 prze- ZH ZZ ZZOZ ZZO 
dnak śledzenin zua'exi0u0 zakrwawiony póż, nkry-|kroć drobnem na pozór zauiedbanien ściągną dłużenie przywilejn, i że jaż zaraz po zebranin gar HE aa 
ty w słomie, która leżała na podłodze, jak również mogą. Rady para będzie SKT przedłożoną. Doda- Lwów Z Izby kandlowej, 17. stycznia i8*5 


na sejm kr.jowy, przybył dzisiaj do naszego mia- 
sta, celam zdania na dzisiejszóm zebraniu wybor 


©ów sprawy z swoich CZynzości posalskich. 


Księgi przemysłowe i handlowe, blankiety wekslo: 
we i rachuski, których marki stemplowe po dokc- 
nania przed d. l. marca b r. nrzędowem przestę- 
plowanin weszły w nżycie, bedą ró nież po 28. 


Kuło literackie. Na wczorajszem posiedzenin 
lutym b. r. miały znaczenie. 


powzięło Koło dwie bardzo ważne nehwały. Po- 
stanowiono nrządaić w połowie lipca 1885 równo 
cześnie ze zjasdem archeologów i historyków we 
Lwowie zjazd literató w, 

Uchwalon? nustępnie wydać w tym roku al 
bnm Koła literacko artystycznego. Będzie to księga 
gbicrowa, złożona z prac tntejszego Świata arty- 
stycznego i litsrackiego. Książka ta ma być illn- 
strowaną. Dla czynności redakcyjnych wybrano 
jaż komitet złożony z pp. Bełzy, Kabali, Młodnie: 
kiego, Rntowskiego. Starkla Rom., Urbańskiego i 


Wilczyńskiego. ślady zj r A or Sieśoj od trupa. To na- W rozdziale o chorcbach, znaleźliśmy nstęp, ją przytem, że komitet wykonawczy prawie 1. Akcja sa. sziukę 
Kroni ranwaława. Dziś wielki b.l a pro sadziło a po 8 rzenie, iż zaszedł tntaj czyn |który i nas wyjątkowo, bardzo zajął; jest to natęp jaż się zgodził na przyjęcie tej ugody. Tra no bez kuponu bieżącego żądają 
pani monika AJ, na które liczne grono go- morderstwa. Szaję Srnlowiczą aresztowano, traktujący o czystości powietrza. Na następ ten sprawdzić tę wiadomość ; jednakowo wydaje się baa dywidendy płacą aj 


zwracamy szczególną nwagę świetnego magistratu, |nam wątpliwą. Mogli niektórzy przewódzcy ] e 

a jeszcze bardziej pp. stróżów kamienicznych, albo, przyobiecać poparcie tej ugody, lecz aby się ko- Kolej gaia, Kar, m a a = 3 mę r. 
aby nie ubliżać ich honorowi pp. axmastrów jak się |mitet wykonawczy oświadczyć mógł, trzeba, a- Ra. w T N adw. 4 278 % 285 F 
po większych domach nazywać, czyli raczej prze | by pierwej klaby prawicy ugodę przyjęły. A to|” R: gale. RA "= 238 248 3 
sywać zwykli. Gdyby panowie */, z przepisami w | nie nastąpiło jeszcze. Zresztą przed samemi no-| * wa" a zw dół 


* Oddział piechoty wysłany z Czerniowiec, ż 
powodn pannjącej w Ramunii i Mosknie zarazy by- 
dlęcej, dla atrzeżensia granicy, został na anstrjackiem 
terytorjnm przaz żołnierzy rnmuńskich napadnięty. 


Żołnierze ci nie pozwolili wieśniakom w auBtrja- 


ści otrzymało zaproszenie. U pp. namiestnikowstwa 
Zaleskich najbliższ recepcja tańcująca dnia 27. a 
m., gdyż dnia 20. b. m. bal na „Dom pracy ZĘ 
protektoratem ks. Sapieżyny 1 pani namiestnikowe 
Zaleakiej. U państwa namieatnikowstwa odbędzie się 


wielki bal ofcjslny dnia 3. lutego. W bieżącym |„kj viosco granicznej Plaja wycinać łozny. An |'5m ustępie podanemi dokładniej się zazuajomiii, i| wemi wyborami nie tak łatwo będzie przepro- 2. Listy sasiawne sa 100 sèr. 

karnawale odbędą się dwa pikniki nap aas DA | strjacsy żołnierze wzięli ich w obronę. Wtedy, po-|79 zwykłą sobie a w wielt wypadkach wcale zby-|waądzić jedną z najniepopularniejszych spraw. A 

wzór nrządzanych w latzch poprzednich, które ma- dług douiesienis komendy żandarmerji — dali żoł. | 9704 energią, w życie je wprowadzili, staliby się = i „Poz kuponu bieżącego : , 5 

ję ustaloną reputację. mianowiele 5. 1 15. lutego. |„ięrze romuńacy pięć strzałów do żołnierzy au- u" prawdziwymi dobroczyhcami mlesakańoów + > paw jj 5 b | PU Gy T Z 193 26 
wowa. » w d 


(O.) Wiedeń d. 17. stycznia. (Pryw.) Mini-| * » | : 
sterjum parse orzekło, > od sm secca war (0 » ; k= s a5 re 3 
także księża świeccy, używani za katechetów, | p.* ; m. ił A 
tudzież docenci przedmiotów nieobowiązkowych, zi aga ki p w. a m w T a 
którzy nie pobierają płacy systemizowanej, tyl- YP- 5 98 75 9775 
ko remunerację, mają płacić podatek, (We Lwo-| * e 5 wyl z10%j, pra 98 65 99 65 


łej ich d cież powszechne wie płacą jnż oddawna; p. T.) sre 3 i 

i ł; rze $ i ię | 
CE | w te gh Wicdzie słyszeć dają, (C) Wiedeń dnia 17. stycznia. (Pryw.) We- Listy dłuisa s 100 wr. 
sprawiają takie wrażenie, jak gdyby owych prze- dług wykazu ministerstwa oświaty zapisało się| Q. Z. kr. wł. (å. 6*/,) YA lita. nua 


pisów weale nie było, na uniwersytety anstrjackie na „bieżący rokih „ mt a 6%," Sj), "U s =g0' — 
Potem następuje dsiał H, o obyczajności pn: szkolny 12.648 słuchaczów; mianowicie: we Wie- 4. Obligi sa 100 sir. 

blicznej, więc o świgcenin niedzieli i dni świątecz-| dnia 4 699 zwyczajnych i 722 nadzwyczajnych, sika ` lis b E. 101 30 102 80 

nych; o zabawach publicznych, grach sakazanych, |W Pradze na wszechnicy czeskiej 1649 zwycz. | udemnizącyjne galio O pro. r . 96 76 75 

pijaństwie, dręszeniu zwierząt itd. Przedmiot tak- |i 108 nadzw., na niemieckiej 1209 zwycz. i 238 Kom. banku kraj, 5 pra. w. A. 1 om, 78 w 

że bardzo na osasie, poznajemy bowiem te prze-|hadzw, w Gracu 884 zwycz. i 226 nadzw., w Pożyczka kraj. z r. | ü pro. w. a. 102 É 1 É 3 

pisy w chwili, gdy najbardziej skłonni jasteómy do|Inszprnkn 6:2 zw. i 128 nadzw., we Lwowie| Pożyczka „dj, 18834'/,%, „ 9060 9 


* Sokoł. Przypom'namy, ź» w niedzielę 18. b. 
m. o 4. popoładaia odbędzie się w gmachu Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokał*, koncert muzyki 
wojskowej pnłkn 9. Packeny, Takowa odegra se 
snarym artysmem, najnowsze a skoszne tańce kar- 
nawałowo. Bilety otrzymać możua w kancelarji 
Towarzystwa (n`. Zimorowitaa) lub w basdlu p. R. 
Krimmora (hotel Georga) 


= Panna Posplsziiówna artystka dramatyczus 
teatru narodowego w Pradze Czeskiej, występować 
będzie, jak donosi Dzien. Pog., na scenach pol- | dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
skich teatrów. Panna Pospisziiówna pomimo mło- | 11. do 3. 
dego wiekn, należy do zrakom:tych artystek czes.| + Mnzeum p zamysłowe w ratuszu codziennie 
kich. Artystyczną swą podróż rozpocznie od P.-| ag godz. 9. do 6.; w poniedziałek 60 ct w inne 
rnania, gdzie grać będzie w komadjach tylko i w |dzie 30 ct. 
stym swoim języka. Pomięłzy innemi wystąpi z 


strjackich. Na taki atak anstrjsocy żołnierze dwu- 
krotną odpawiedzie!i salwą, wskutek czego Rumuni 
poczęli nei-k:6, ila im sił starczyło. Na szczęście 
potyczka ta odbyła się bez krwi rozlewn. Nikt na- 
wet nie jest ranny. Swoją drogą śladztwo zcstało 
wdrożo0ae. 

* Muzeum zaskładn narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie ; popołndniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Muzeum im Ozlłeduszyckich otwarte w nie- 


W dalszym tokn rzeczy mieści się w tym ze- 
szycie dział G. o policji nad cgeladsią i wyrobni 
kami, jakoteż przepisy o czelaGzi służebnej, więc 
przepisy w sprawach na porsądka dziennym będą- 
cych. Z działa tego dowiadujemy się, iż owe 
przepisy rzeczywiście istnieją, „skoro je antor w 


Pe ch add KE wh Lipia m E s> z yy ieh przągroczenia, bo w karnąpale, sezonie bałów| 304 zw. i 72 nadzw., w Krakowie 825 szw. i 83 5. Lisy 

= W Stanisławowie odbędzie się pk as b. m. niedziatek : św. Marjnsza m; — BSK $ e Ad i różnych innych rozrywek, o których w tym nstę- ke T aeran 207 zwycz. i 62 nad- Miasta Krakowa p > 1719 2 

; ' ilińskiego, maj- p e a ai : * | pie mowa. wyczajnych. Stanisławowa 3 2266 M 60 
rocsnicę skonn á. p Jana K , * Wia t f wo a 

p sa, radnego miasta Warszawy, pniko- |gy Lg c aa 0 W rd Na zakończenia zeszytn podaje autor początek Wiedeń d. 17. stycznia. (Pryw.) Pogłoska| ` 6. Moni 

olskich 1 zasłużonego syaa ojczy:|kojn pod I. i E° PO`jdalałn J. t. j. przepisy o nbogich o zakładach do- | założeniu polskiej szkoły ludowej we Wie- i y. 

ka b. wajak p p 5 ul Sykstuska srebr, z k anki J 
ko lek jszego Stowarzyszenia 8286- | kryty z bro A: M warŁ 10 zł. - | Proczynnych, o sapobieganiu żebractwn. Po dziale| dnin jest przesadną. Istnieje tylko projekt za-| Dukat holenderski 570 5.80 
zny, zastąraniem tamtejazeg b Jty nsowym łań:nszkiem wart. 10 zł; — E. jest tofinak Erto , J A I : . 
ców i rzemiosł pokrewnych, nabożeństwo żałobne. |p, Janowi S. w: Zaca sordut czarny z orzędowemi | = e = + o seha e. ży ań Tie Ap A z funduezów prywatnych szkoły ję- Datas cesarski i ; gg p a5 
É i i enie przedmiotów teg zyka polskiego. ` ; -13 ; 

* C. k. generalna dyrekcja austr. kolei yi kaja w arzeSRiD E 10 zł. z otwartego po- |jak wielką jest ich rozmaitość; kto chce strzedz , wr ca 17. styczni Półimpecjsł rosjski t a saa 10.12 
stwowych donosi nem pod dniem 6. b m. do Znaleziono: zastawni zdrowia swego | dobytku swego, znajdzie w nimj „ , Wiedeń d. 17- stycznia. (Pryw.) Dr. Mandili orhe] rosyjski erebray. |. L54 1.64 
189/4, że z dniem 15. lutego b. r sostanie zapro st dired, faala TAI Zos kartkę Zakładu | gpateczną radę, kto chce bawić się i hulsć, dowie |Z40żyś urząd radnego. papierowy 1.87%, 1.29", 
wadzony nowy rozkł.d jazdy na kolejach pa „ka Za E zastwolcdy. í © l. 3812 na płaszcz się e sposobach zaspokojenia swych chęci, bez wpa- „Budapeszt d. 17. stycznia. (Pryw.) Między 100 marek niemieckich } 60.10 6080 
wyeh galicyjskich, który będzie miał dogo = ZA Zakwcstjone OOOO R anest dnięcia w kolizję z jakimś paragrafem, a kto ze-| węgierską koleją Półnoeno - wschodnią a koleją | srebro . . : à b PEE E 
szybszej jazdy pociągów, zmniejszenia Gzs8u przy- z jaklejś kralzieży pochodzącą j bi w Minnas chce nieszczęścin łzę otrzeć, przekona s'o, że znaj-|Łupkowską zawarty będzie niezadługo kontrakt | Kupony w srebrze . * —— —— 


co do transportów. 


Berlin d. 17. stycznia. Izba posłów wybrała F + 
ponownie dotychczasowe Błezydjna (Koeller, KURS GIEŁDY WIEDENSKTEJ. 


Heeremann, Benda) przez aklamację. Komisja Wiedeń, dnia 17. Stycmia. 1885. 
konfereucyjna obradowała dalej nad ewentual- godzina 1 minat 47, pepoładnia 


nemi formalnościami przy okupacji brzegów Alpiny. 43.25 Weg. akoje kr. 311, — 


dzie do tego i łatwą i oręstą sposobność. 

Obfta i pełna rozmaitości treść zeszytn niniej 
szego zkierowała naszą uwagę w inne strony, tak 
że braknie nam jnż miejsca na wyrażanie autorowi, 
prawdę mówiąc, eałkiem jnż zbytecznego komple- 
mentu, za znakomite opracowanie przedmiotn. 


eń z kolejami sẹ- 

p 03 i bezpośrednich połączeń J baBisczek z jsdnem uchem n aresztowanej Matrosy 
6 Hebak, mianowicie pray dokonanej kradzieży samo- 
* Ka-tony do „Ogniem i mieczem. Uziel. wara z otwartej kuchni poi 1. 9 al. Blicharska 

niony tutejszy artysta p. Madejewski wykozzł 10 . 

rysanków przedstawiających główniejsza typy ? 

powieści „Ogniem i mieczem*, Pysznie wygląda 


s 
* + 


Zagłoba, lscz i reszta kompozycji nie porostawia| -- Pe amerykańsku. W jednej z gazet wy- - Echą, Pisma tyst literacki afrykańskich. Włochy i Angli i io- 

nic dc życzenia Album owe nkaża się w rəpro-johodząoyėh w W. ke. Poznańskiem czytamy nastę: |nr. 1. zawiera: Od Redakcji gł Bye żywota i E M Ta py m p RE i mi Anglo=atutr. 99.25 pe pi 7430 
dakojach | stanoeić ma bezpłatne premium do O- puj:cą wiadem ść: Stanisława Moninszki, studjnm przez Jana Karłowicza. — EARE także do ter eTa po w Af ki Kolej Kr. Lud. 263.75 Nordbaha 243.76 
gniska domowego, ozaa piema ilustrowacego. Ry- „Do kość vła w Wielkcj Woli wdarli się zło- Bza h i mat, komedja w 4e.h attach, przez Józefa Bli Komisiaj dzisiaj będ H d I + Trado A Wo. Kolej Poład. 146. Kolej Altia. „189 — 
znki mcéna oglądać w księgarni p. K. Łukasie- |dzeje w cela grabienia świątyni ujrzaw AE zińskiego (dałszy ciąg) — Szekspir i Bakon przez Z, — | ŃomiSiaj dzisiaj bę zie dalej o radować. W po- Kolej państw. 300.75 Kolej lw.-czera 209.— 

sZ . yni, asy jednak |B stien Le ag: (z portretem) przez R — Gioconda, opera | niedziałek odbędzie się obiad n kanclerza, na rdsti ; 
wicza. emdowny obraz Matki Boskiej, zdjęci powazaniem, | Amilkara Pos anias p zez J. Klsczyńskiego = „Teo |który zostali zaproszeni wszyscy delegaci Esa: Wos. No b 174.— Wied. Comana! 125.— 
w Paryżu zakończył śycie śp. Feliks Wi słotej modde = M] a nawot rsucili do paszki po ge kadajo 4 e) wi Aid Zygmnnia Epo A — Í ferencji 8 we; wi p. zł 106.25 Hibetal 176.— 

Ej 2 p ragment z i NE e 4 , P w 2 . Gia L — Losy turecki 
cherski, niegdyś współpracownik Tygodnika Pe „Obraz, przedstiwiejący (Sa CERNAT AR INe an St Pia peak (z rysinęj, przes D K. Paryż d. 17. stycznia. W Nicei gwałtowny Renta. 4% 4 (pay 22.— 
tersbwrgakiego i Gwiazdy (rocsnika pie nał artysta pokojowy (ta następuje K 2 dzi S eaa ny Obraa SRna: mada. na wystawia przypływ morza rozlał się ua wybrzeże i pro- Ros di A ojej panky 102 10 
, 30 Bz B i i i e ' 4-0 

Białe a ay Jabi. [9 jenzcze ma tę zaletę, że można goużyć jako św, rklegu — Kona wdzaak Pie krakowa, przer Michała | o odę angielską. Piwnice, hotele, wille zostały « p lI, Losy węglar. 11796 


w Kijowie), 
NEA. elan! A zwracających na siebie 
ogólaą uwsgą. I to również jest OE +8 
mnienia, iż xmarły przebywając ant F stale w 
Petersburgu, garnął przy sobie młodzież nniwersy- 
tecką 1 chociaż sam ntrzymy wa się z pracy, je 
dnak zawsze mia! kilku studentów na swoim koss 


Gałie.ladema. 101.75 Marki niemiec, —, — 


Bałuckiego — Mozajka Kronika. — Feljeton: Scherzo, zalane, a szkoda jest znaczną. Wiadomość o 


Katarzyrę w razie potrzeby, przez W. Z. Kościałkowską. 


Zdaje się, że non plus ultra. 


— Od I. kwietnia knrsować będzie między Ber- 
'inem a Petersburgiem pociąg błyskawiczny, łączą 
cy się z błyskawicznym parysko berlińskim. Podróż 
z Paryża do Petersburga będzie można odbyć w 56 


godzina 10 min. 85 przed południem 


natn. Jako powód dymisji wymieniają podda- Kola zac! 7 pao Koloj aati 1 m 


(rapodarstwo, przzaył | handel, 


cie. Sp. W niewiele ogłaszał = TORD do p. Ap IE 
i SB racować umysłowo po- | godzinach, s š , mionsbank 76.7 N 3 
wszakże nie epp papierów niesawodnie za- I Rzym d. 17. stycznia. „W Izbie toczyły się| Rozsyj. banko. 1 281), acer sh ba | 
zostawił po 80 wagę. Osobno wydał komedję| — W Metz zawiązał się potajemny klnb nie. Ceny zboża (a 100 klgramów): obrady nad artykułem pierwszym konwencji 
sługających AN wy Hurpagon". wieści, mający na cela powstrzymywanie Francnzek kolejowej. Nad wnioskiem rzędowym, że linia Rerlim. dnia 16. stycznia 
wierszem p. t. „Nowy od wychodzenia za Niemców. Stowarsyszone mają Kraków 16 stycznia. Pszenica żółta od 7-60 | Medjolan-Chiusso ma być wspólną dla adrja- odzi d 
hy Apopleksja. Br. poja s a CEN iw T akc takich jak je zwą, renegatek, do 8'70, czerwona od 8— do 865, biała od 7:80 tyckiej i śródziemno-morskiej sieci kolejowej Rzsyjsk kz rA wa "kleje kratę 5C9.50 
sznym e *|drukować w pi h kich. do 850; — a do ia m; s : d | R? . . 213. W 
d. 14 b, m pociągiem pospieszny pismach paryskich o 850 żyto od 7-25 do 7:40; jęczmień od|zażądano imiennego głosowania. Depretis Po- | Lombardy 245.— Galicjskie 108.50 


włeckiej, tknięty został apopleksją i zmarł w wa- 
gonie przed stacją Halicz. 


b rudnia 1884 aż do dnia 14 

e . > A w zakładzie herbacianym 
9 porcyj herhaty. 

p Aa Na Pp. Adolf Silberstela ; 
zł. Dreksier i synowie 1, Mendrochowicz 5 ść 
lienfeld 10, Moritz Borowitz 30 ct., Lips o k: 
kal 50 ct, M. Wein 2 zł., kniaź Zonowicz 1 E 
Leon Rosenfald 2 zł, Chameides 30 ct, dr. Job. 
Karol Witkowski 50 ct., Imer 50 ct., 


750 do 7:75; — owies od 7:15 do 750; —|stawił kwestję gabinetową, Izba jednak nie 

groch od 9:— do 11-—; — fasola od 10— do| była kompetentną do TUN Ei. Rząd gei POR Ai „kasia PPS 
18—; — kukurndza od —— do ——; — proso | miał ogromną większość, ale do powzięcia pras ==" 

od 7:25 do 7:75; — tatarka od 775 do 825; — womocnej nchwały brakowało w Izbie około BANK KRAJOWY 


— W piśmie madryckiem Revist 
ranea znajduje się »rtykał Joana de ŚJ AGE 
tyczący naszych stosnnków artystycznych, nadzwy- 
czaj sympatycznie skreślony. Praca S'guenzy nie 
daja spać niemieckim dziennikom, które ją o stron 
ność pomawiają. 


— W New-Yorku od 1. stycznia Zacząło wy 


chodzić pismo w językn litewskim. Ukazywać Bę 
będzie trzy razy na miesiąc, 


król. Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
Ż la listy zastawne a . 91.25 91.75 


Wiedeń d. 15. stycznia, Pszenica 8'57 do 
862; — żyto ed 7'40 do 745; owies od 7'12 
do 7:17; —  kukurndza od 6:20 do 625; — 


— W Kazaniu urządza się teatr amatorski w spirytus od 26-50 do 26'76. 


Beier 3 Zł., M.|językn polskim. W przedstawiezin przyrzokł. Peszt d 15 a ort L, 
t, J M. 10, dr. Jak. Diamand 1, dr. M. |jẹọzyxn | à yrzokła pray-| - 18. stycznia. Pazenica od 8-26 do|ten zepchnął na Armija. Stosunki Hiszpanji 0 j 

CA doś Eck 4, razem 50 zł. 30 et. jąć udział pani Deryng- Walewska. 3 aro oA kaaa Ti, — owies od|do wszystkich mocarstw są jak dajlepóRe, 3 5 b listy zastawne, 
ki dobrowolne przyjmują Ignacy Fried i| |_| gaga rosarum“. Pod tym tytułem ukazało rzepak od —— go --—mad3R od 5:76 do 5:77; — |dotychczasowe trudności w- drodze przyjaznej ier. banku k || 

„Datki do : p do —-—, był yasni węgier. banku komercjalnego 
Jakób Jtroh. się w Auglii wspaniałe albnm, obejmnjące wszech- yły załatwiane, co też i później dziać się i 
” N rki stemplowa. Stosownie do roz- |;ęzyczną auntoicg ę królowej kwiatów. W dziale mu- AER d. a stycznia (a 1.000 kilgr.; ceny padzie, Kolej Andaluzja-Tolena ciągle prze- poleca 

orząd wE R terjam skarbu, zostały z dniem 1.|zycznym umieszezono znany utwór ze śpiewnika |w markach, I mar Wy A EA od —— tą z í i jako korzystną lokację kapitałów 

porządzenia ministerj , | ud e osi do 167: ;— żyto od —'— do 145-50; jęczmień erlin d. 17 etycznia. National Zeitung do- i aprzedaje pa knrzie dziennym 

stycznia b. r. odmienne marki stemplow y opinszki, oł '— do ——; owies od —*— do 144 ;|nosi że rząd ze względn na szybkość ekspedycją 


knkarndza od —'— do —.—. Spirytus od —— |wybrał Bradior jako główny port dla subwea August Schelienberg, 


kich kategoryj, z wyjątkiem stempli dziennikar- | 
cjonowanych parowców na linjach Morza Sród- Dom bankowy i kantor wymiaby 


skich, w obieg wprowadzone. Marki stemplowe ə- 


misji z r. 1883. będą do 28. Intego włącznie nży- = „morena LA - ~ momen: | ziemnego. 
E zaj A TTE" "EŃ lol „P pa płacą | żąda. płacą | tada, we Lwowie. f 
Wiedeń 15. stycznia. | «r « a si = d sr, w a na U 


Galicyjski bank hipeteczny Listy zastawne 1 


LJ 
- — | Przyjechali do Lwewa d. 17. stycznia 1885, | = 


dług pań- 800 al. T (za 100 złr.) 300 sł. 6 pro. Sr. w. a 
Powszechny słr.) pa 7 rakie; 800 ał. w.a. 5 
. Banku aast.-węgiorskiego po Badolfa po pr. ° . . r 
stwa (23 a 5 pra 00 R. | Br k, e ` ia ae AT taż ej 138 2). robt W. 8. op B00 at Hotel ŻORZA: J. br. Romaszkan z Hore- Marienbadzkie pigułki ea me, 
B<anty austr. w ban cB 3 % 9 HE DEE A po 140 sł. 146 [145 5 |-3al. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. Si b e n Budolfa i] ama x denki, S. Sękowski z Wojsława, A. Trzciński æļósi i tusz”, aporządzona podług przepisu 008. radcy 
w srobri 4 pr. ' "A — i Bankverein po 100 bę o z Pa 1872 po 800 sł Polanki, K. Chłapowski s Poznania H. Dolańskj g| dr: Schindl-r Barusy w Marioobadzie, przyrządzone przez 
. 1454 po 35032." * 5h 81 7 6: Rn S 01 eof: —|Galie, baak hipot. 6 pr. wa Fa | Te ka m.” a. Grębowa, K. Ochocki s Bi łobożnicy F Bosko PZŁ ; żms rrn i ei 6 
6 jwia 2. no ó =j „w. — . . w spt. nokera, takż i „ Każd 
zę ii : e 3 E r - pE ad i hi Akcje kolei. Kaa ała. Gw 8 k” 5 Pr TEE aan eee = POW R ski > pa r T Santala z Krakowa, Podęłe aiao M protbkopbwacą E pod nad. ź 
È 1834 p 100 » z ne eo nóliGU 26 Bloc s w.a.Bn [ea up” A otel : Dr. L, Schweder z Radymna 
Listy aust. dom po 120s4. Pr 182 T616% " 00 iaki A 00 Sobe, | 82 61183 00 Obligacje wieże istwa Papiery loteryjne J. Noth z Barwinka, W., Lange z Tryesta, H. ża I 
Renia słoła 11 PO > * Eltbiety „200,  „  |8: 768856] kol, (za 100 złr.) wa ). i 75 60|176 dk i krzaka 
-E 4 e" Ferdynanda północnoj po 100 i Zakład kred. dlahban. Í przem. em ote I: T. Pryliński z Krakowa. 
Opligacje ir) ” str. m. RE: SLA 428 [at pray „Po gó 5 ra RL > Klar ak = zs : a g a © |F. Gaiewosz z Nowosielec, J. Goldschmidt z 
Gali =. . tot dało Prep a e 20 20 L — Alfoldzka pu 200 sł. 5 pr. Koglorich po 10 ET. m. k == | Jako pewną i korzystną 
L i JPY" 18 45], gal. Karola Lad. po 200 areh w T ES 09 20/110 b | Krakowska po 20 złr- m 8— |a eng kapitatów 
Bukowińskio . « . « « | 07 BOI! Kolei ge Fer. AE „ [262 + 0/2863 - Blabia w = m W. = [108 jig 7 Labladska prem. poż. „ . i c iq d "41 oa polecam 
Inne publiczne papiery. Mora wsko „Dak: mhe  SMÓŁ| 75 20 1863 5 pr. tr. w.a —. r po 40. nk r 88 25 TEATR HR. SKARBKA 5% Lis ty zastawne 
í po lecpiow.- Jasska s œ »».. —  |Radolfa po 10 słr. m. k. , ©. A e. k. nprs. 
Węgierska renta złota 6 pr. po | 22 -_|bwowsko- Cze70 3 206 751207 60 18725 „ i = - R. Salm po 40 sł. m. k.. = e galicyjskiego banka hipotecznego 
a E kol.po 13082. | po 200 SÈ a no 200ał.6e. |70 Galift —|Ferdynanda pół 5'pro. m.k. |i05 seliu5 -el Solnogrodzkie prem. poż. 31 76 32 so pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. (premiowano i ie TI 
Wągiersnapoł kopo ET | qua! |azstr. pół san E° gop o" fias — 175 6 , a Boe Mafio. fig rcjSt. Gonois po 40 rb. m. k. | 50 76| #1 55 - T abraio US 
c b po 100 słe. | 16 75/117 — Radotfa po 290 str. srebr H e 153 t KD asa KARE == T 5al109 gay Aj yezka) 0 W sobotę dnia 17. stycznia 1885. P> „najam'arkowańszym kurio” 
. z 1 3 "t, „A. = . Br. W.8. j 03 „w. |. « . 
Turecka pożyez. kol. po 4°/e ft- Siedmiogr. P PR m z + A ć u am. Sanral tI i x A E po 20 nl a A g k 33 25 | Benefis 3 pożegnalny występ panny Elly Russel August Schellenberg, 
enD.” s i i .m. = . ; 
Akcje bankowe. zę po 200 zł. sr. * 146 10/6 8 YA a. x 300 sł. 6 pr. W 5 A p Łucj az L ammermooru Dom bankowy i kantor wymiany 
lęk wied. po 170 zł. [214 ©5118 26 Uwow.-Czer.-Jas. I. em. 1865 " | Dewizy 3-miesięczne. we Lwowie. 
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Zakład kredytowy dla handle r } -W30 R. W, â.. 
6 o e. fgos xu|266 80i cyągier. pólnoć. „ [3 95|IT3 28, 800 zł. 5 pro ar. w. -i 
zakład EnaA węgie 200 z. |03 14800 76; ° fig sie sebrom > i ya Lw -Ouar Jann, NE om. ióe 
niemo -custr. A: gaabodn (Wei F fiag gsl! 6 7A 
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116 25| 76 75} 300 zł. b pro. ar. w. a. . — Serłin 100 mark . > . . 60 BB] 6N 45 
"at © [80 35) 6n 45 Początek o godsinie 7mej. wieczorem 

Londyn 100 fot. szteri |. KE a y 

‘amé 1G asków „, | nA goj -R py 
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Pewien hurtowny handel poszukujo| 


zdolnego ajenta 


koksu gazowego I. klasy za 
1 n II. 1, » 
Przy odbiorze większej ilości cena 


Lwów w stycznia 1885 roku. 


Zniżone ceny koksu gazowego. 


Z dniem 15. stycznia r. b. wynosi cena 


85 
65 


50 kilogramów : 
50 5 
według umowy. 


ct. 
ct. 


Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie 


2139 8—7 


GUSTAW BUCH. 


Podziękowanie, 


wynurzam niniejszem Wma panu 
ar. Ziembiekiem m za staranne 
i troskliwa ratowanie mogo zdrowia 
w ciężkiej mej słabości, którą to 
wdzięczność i później starać się będę 
okazać. 
Józef Malczewski. 
Lwów w styczniu 1885. 


Serdeczną i szczerą wdzięczność K 


Wschodnio indyjską 


AWE JAVA, 


pod gwarancją za czysty smak, netto 
4*/, kilo 6 złr. 
mandarynki i mesyfiskie 
pomarańcze lub cytryny. 
40 sztuk w koszu pocztowym 1 zł. 
80 ct., wysyła oclone i franco za 
pobraniem, 2145 1—3 
E. PRESEL, Tryjest. 


) 


> 


IE 


| Karol Kuh 


BKUKNŻ CE 


AR 


A NAi 


& Cmp. | 


we Wiedniu 


Każdy nagniotek, 
narośl rogową i brodawki usuwa w krót- 
kim czasie pewnie i bez bolu jedy. 


nie za pomocą posmarowania pendzlem, lazcą rprasze. się o dost:wienie go wła- - 
Tunetańskiej sławny I uznany środek, prepa- ścicielowi, ulica Kilińskiego l. 2. 


rowany jedynió prawdziwie w aptece Rad - 
lauera. — Karton z flaszeczką i pendzlem 
50 ct. Z powodu naśladowania tego Środ- 
ka, nie mającego żadnego skutku, należy 
żądać wyraźnie jedynie prawdziwego „ś”od 
ka na negniotki5 RADLAUERA z Czer- 
wonej apteki w Poznaniu. W: 
Lwowie w apt. Zygm. Rnckera, 

3802 2—12 


RII RRINE IRRI 


Założony 1847 we Wiedniu i Budapeszcie 
od '861. 
offa piwo zdruwią z eks- 
traktu słodowego 
„Flaszka 8> ct. 
Jaua Hoffa skoncentrowany eks- 
trakt słodowy — Fiaszka zł. 1.12, 
=a mui jsza ct. 70. 
Oaiagnięte (oieparenie k:Wi za Pemoca wyroków 


ałedewych Ja:a Heffa pociąga ta seba także ro. 


gencra'ją wi-ystkich nadwerQqżonych organów 


odływezych i oddechowych. 
Jana Hoffa piersiowe cukierki 
ałodowo po 6 , 30, 18110 ct. tyl- 
ko prawdziwe w niebies. torebkach 


ana 


Jana Hoffa słodowa czekolada 


ar-Laa, |, kwietnia 1884. 
Jana Hofa piwo zdrowia z exatrantu słodo” 
wogo przewyśsza co do siły iecaniezej wedy mi- 
nern-ue e wiele wię-sej; bewi m nietylko leczy 
ono, locz jest amueznem, pożywnem, przysparza 


Me mi pacjentami byli w oststniek czasaeb : 
1. Pani Betti Palier tatejnza, wdowa pu u 
Jej orgesa trawienia były zupełnie 
zniszczone, żełądek był nadzwyczajnie osłabiony; 
c erpiała La nieustaune e'śn enie w żułądku a 
aposyte potrawy musiała za Bre oddać. O polep- 
Breniu nie było mowy. Wzięła się do kuracji ato- 
dowej. Po wyżyciu kilku flaszek, które jej do- 
h'e zrobiły i smakowały, ustały wymioty i ci- 
anisnie żoładka a pani zupełnie pozdrewiała. 

2. Pani Auta Piercinger , tutejsaa praeziębiła 
1ię mocno, a © usunięciu kaszlu płacowego i o: 
płucae|j za pomocą Gkatraktu ałodowego nieda- 
wała wielkiej nalziei. Zapisałem je nax lacowy 
| xdumiał m się, gdy pani po tygodniu zupetnie 


3. Fan Rudciwascher tutejszy, W.doezne cier. 


do sprzedaży kawy prywatnym -- dając 3 > >] k 5 8 CER (|: s á : 
mu wysoką Pet ol Mayer 593 a s5 E IE = ) i mają zaszczyt uprzejmie polević swoje wyroby 
NA og fali i 
E WED U EEBET EJ b , piór stalowych i rączek f 
O b a Handlowa 2 458 a9..2 ' O YA : 
z ów ea drka m Sour TS SEa o ‘, i Znana wyb rna jakość, najobfitszy wybór do wszyst- $ 
+ .— a [S Um) . . e . i . 
Ebay aI R S r OGsk oË 5 3 - g = a NE 3 = 4 i kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 
o 5 kilo brutto IFA e Lae EEK q? wemi gatunkami. 1095 1 -24 
kaw „ Mokkę arabską 5 kilo zł. 7.40 dE Z BE ul pe Pre 3 BĘ 5-3 = $ í w s r e 
AaWĘ: awe. Mouad. "EE a s $ v 5 „Depecarkal 3. g e x E Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. ia 
on perłową H cz) rz B 3 
> Rn splantaoyj: a EA FEE ES m7 () r: E a A a 
ubą u ` c 8 Pea ama B F = = F 
» Santos Ro D 54 ER ( MMM Ciąznienie dnia Ż0. lutege 1885. HESS 
5 Mokkę afrykadsks. » 3.90 P TOD a 
Hone w pak etacu 1 kifo, po 3, 4, M 1h kilo czekolady: l af kilo pajpozydii cukrów N 
. Í wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy:| kuchennej . złr. — 60 eser"wych, jako to: pomadki 2 
nosi 2 Sa kilo herbaty i zł, — kiórojh Santé dowie oo po —.80) Ozek ladki, owoce, marosp i td” /| R a. Z em 10.000 wygranych 
oibioroa na miejscu opła a. Próbki na 4 homeopatycznej 120 w ogromnym wy orze złr. 1.20 () = | 
żądanie wysyłamy za przysłamiem 10 sp wanilowej „ lf Akilo ka: melków miesz. 75 ct. | 1 11 
w markacn pocztowych. 2952 2 wanilowej 3 af „ialo Wielki skład Fay L 0 S Y K | N C S E M 
ADRES: Polnisohe Haudelsgeseil- książęcej mę we A 150) eleganckich Kkarioników z $ | | ó 
schaft Z Dołkowaki & Co. Hamburg), królewskiej . . DA waż cukrami po ct. 85, 40 i wyżej. K os OSÓW [iw ża krew. 
Valentinsoamp 88. 5 C:oao w proszku „ 1.40] Zamówienia wyseła się odwrotną i$ i I. wygrawa główna 
„M czekolady w proszku , „ 1.—} pocztą za pobraniem. i j | | 10 rzęd: iku, 
py ace Ska poses É] Znakomite powodzenie i ogólne uznanie, jakie sobie zjednały wyż O Z4. 50.000 Zl. 
SANT T oaao, Sraten I 1 wymienione towary, są najlepszą rękojmią, że zakład ten, tylko w najlep - - złoty + 10000 zł złutyech 
mieszkan, któro SNOEN Terzymać szym gatuuku i po najn ż8 ych ra towar swój sprzedaje. 4 ai Aert 2. wygr. gł. Twoj 5 Piah gt. 0 złr. U A agil 
czyste, jasne i bez pocenia si odczas ua s<=' OK >< n j| EA tia ostać można w biurze a 
każdej inlidny folipaFatury, Wa Boo. O RE" RA aa Z e < e, w Q syłkę losó% | dalsze wygr | loterji węz. Jockeyklubu | dalsze wygr. g Syłlẹ losów 
wynaleziona, uprzyw. i we wszystkich Bezp średnio x za morza sprowadzane polecam po nader tanich cenach | i listy wy- | 5000 zł Hatvanergasse, Budapest 2000 zi. | lisy »y- 
krajach patent. pomada na okna === Towary kolemialne, delikatesy, ryby N=— anych do Nat Casino, jakoteż w " R granych do 
(Fenaterfrost - Pomade). — Dostarcza s ę Pocztą opłatnie za 5 kilo a. w. przy znanej rzetelnej usłudze grany. 3000 zł. kantorach wymiany, trafi- | |[Q00 zł. £ he t 3 
tego artykułu pod gwarancją po 1 zir. Mocca wyborna szlach. ognista 5 złr, < ) św. elbl gr. z. kilo 2.-- łączyć 15 ct. kach i kolekturach ioter. łączy ct. H |wysdro iasa. 
wystarczający na dłuższy czas. — Przy Menado wyśm. wielko ziarn. br. 5 „| E0" ) ' ural wos |. e 


kupnie za 3 złr. dostaroz'm opłatnie. 


Ceylon perłowa wyb. moona . 5 


Pełne śledzie nowe hol. 25 szt. 1.60 


Każdą wygraną wy 


płaca się gotówką. 


pienia płucowa wakaAzywało prędzej nA pogorsze- 
nia stanu, niżeli na wyleczenie. Jana Hoffa eka- 
trakt słudowy przyniósł mu wyleczenie. obecnie 
4. Ja miałem sposobność doświad-xzyć na so- 
bie szatki tej kuracji. Gwałtowna przeziębienie, 
mocny katar opłucnej opAuowały mię całkiem i 
znisz' zyły mię strasciiwie. Nia mogłem żadnej 
ancy przespać spokojnie, a w dzień ze względu 
acjentów nie mogłem leżeć. Podaraa me 


praktyki piłem od czasu do czasu szkiankę Jana 


Hofa piwo zdrowia z austraktu słodowege. Pe 
trzeciej szklAnco uznałem ulżeaie A cierpienie 


Uważam ża mój ohewiązek podać to praw- 
dziwe adArzenie de wiademości tem więcej, że 
przez dłuższy ezas wakałem się przystapić do 
źbadania skuteczności tego środka, obecnie sam 
na sobie doświadczyć musiałem błogich skutków 
Jana Heffa piwa zdrowia z eksiraktu sładowego 

Dr. Ha'flng. 
Lwów. 3. marea 168%, 
Czoję się być w miłym ebowiązkun wyrażenia 


me cterpienie piersiowe, najtywsae pods gna 
Ludwik Katecla, inżynier. 
Składy w Galicji. 
LWÓW: Ż. Bucker, J. Boiser, 
Piotr M kolasch, H Blumenf'ld - ptek., 


we Wiedniu, IX K ; 
À. Pollak, Alsorstrasse, 40. Karlsbads mięsz y ornat 30 Ta Pó po a 30 Pt EE o ke ÓW 
H u n 3 n s care SU 
1588 Zur elektrischen Feder“. 1—3 Plantacyjna Ceylon a piękaź p Delikatesy Sadan m = małe A HMMM Ciąguienie daia 20. utege 1885. is | 
n n wyb. mocna 4. około 200 szt. . 1. = Ę F : 
j Kuba nieb. z., mocna i piękna 4.25 | Kiel. bydlinki ) "PIW: 45 8. sk. 1.75 i alieki ; z 
Wszech nauk lekarskich Wied. więzi ) nader gie a A p a sę X a Plac Halicki, liczba 10, a 
e a < : ` ` ) wyśmienita ` "W. 6. sk, 1. w P 
$ Dr MAZIMIOTZ Milowicz Złota Jawa, wielko ziarn. wyś. 460 | Kiel, seproty ) 96: #00 s. sk. 2ko 1.15 dzin 
i U Jawa żółta łagodna . . 4.00 ; ) 2 sk. .90. 4 sk. 3.50 T maaa 
; osiadł Cuba perłowa, mocna i piękna 4.36 | Sardele prawd. brab nckie kilo 150 ò d rie d 5 
i 2 0 Perłowa Mocca łagodna 4.00 od w ol. p. i lab **, p.430 e 
; w Husiatymie, Juwa zielona wielko z piękna 3.75 7. 4oRGS A komary la ni E 8.60 s 3 4 
i Santos ff. zielona, mocna 560 | Św. łupasze ) kdi p ) 1.75 Mazen l DANOPUCTM ż a ý 
z= A STRA se Herbata famsl. czarna wyśm. ko 4. a E 199 
. . 7 5 oó 3 r : a z A 
Zastępcy l ajenta aipe Morse ipenn bram. . „815 Jamóica. Ro pr. Staty 4 de B= Pe rody RECZ" POTY". 8 aj BY smnege 
-LI I. . Arac de G-a najlepszy 4 litr  4,— p i i dzika: cy 
do znacznego handlu zawodu technicznego W Sago perłowe prawd. indyjskie 1.60 | Cognac de tj rw. E 4. 1.7.-- Wo Mai O 0-22 i dzieci idea, nt. a wanie. 
| uszymy, częĝei składowe maszyn i arty Sudtańskie rodzynki bez pestek 2.30 | Wanila 4 str. 3Oct, 6 str. 54et. 13 1, bito: dla pań An A a > pe 4 
ku y techniczne) poszakuje się. Oferty] Migdały marcypanowe słodkie 4.86 | Stearym. świece ff. 4,5 lub 6 p. —.20 yw Sani "= 
pod cyfrą: *B. 128" do Rudolf Mosse we E Kiolbasy, wędliny, szynki, suszone owoce, jarzyna ikonserwy owocowe, biszkoty zaje wadi. 
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| — nnn 


g R 
Wysyłki pocztowe 
d> wtzystkich miejscowości w Austro- 
Węgrzech oolone i fra! sv tak da- 
le, 43 pp. odbiorcy nie pon Szą ła- 
dnych wydatków za pobraniem nale: 

a żytwści. 

4 surowa, Czysta, Aromatycz- 
Kawa na, mocna, niesfałszowana, 
w workach po 4/, kilo wagi netto 

1 kilo netto 


Y iednu, I. Śileratitta 2. 


Cuba najwyśm. wielk -ziar, zł 1.80 
Cey l om plantat. 7 1. 3 
Laguayra zielona wybor 162 
Monado rajd. złota Java 156 


Java ziek na, wielk -viarn. 
Campinas nsjwśm. Santos 
Bio I. wyśm. wydatua 
Jamaica dobra i mocna 


Bahia smaczna 1.244 
Afryk. Mokka żóljta 1.50 
Afryk. perło wa brunat 1.20 
Perłowa Ceylon wyśm 2— 
Perłw. Costaricoa ziel. 1.68 
Perł Manilla wyśm. lek. 1 58 


służą 


H. Schulz, w Altona pod Hawburgiem. Założony ud 1864, 
Pro zę nie zamieniać mej firmy z naśladowcami 


Piersiowe cukierki isok 


SPITZWEGERICH (z babki), 


ma wyleczenie cierpień płucowych i 
pie-sioewych, kaszlu, koklusza, chrypki i 
zaflegmienia epłaenej. Nisoszacowana tu ruślina, 
którą wydaje natur: dla dobra i „tawienia cierpiącej luiz- Ai% 
|sości, zawiera w Sobie io dzisiaj ni wyjaśniong tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzeu a 
w krtani i przewodzie odlcchowym w sp sób szybki i ska- 
jteczny a tomsamem do przywróc nia zdcowia W tye: orga- 
nach. — Poni .waż w naszych wyrobach ręczymy 
[44 © ystą mieszaninę cnkru i babki, upraszamy 
szczególnie uważać na nasz znik uctronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 
i flaezkach, gdyż tylko te są prawdziwe. 


zap: nia błony śluzowej 


5 
© Kay 


Ocna kartonu 30 ct., flaszki 


70 et. — Wysyłki na prowincją z: pobraniem. 


WIKTOR SCHMIDT i Synowie. 


| 


3a 3 Wm U u mn Ww 


Arab. Mokka prawi. wyb 
Domingo wiel ziarn wb , 
Wina deserowe 
Muszkatołowa z wyń. b. 
Madara stare i mocne | 
Frontigaan suche słodkie 

HereB nader wyśm. mocne 
Malaga bardse stara najw. 
Lacrimae Cr'sti nad. sł. 
Nicejska oli wa stot, wyż, 

Ch ńaka kerbata 
bezpośrednio sprowadza a Kongkong 
przez Suez w pół kilowyćh pudełkach. 
Dwa kilo wysyłam osobno, w mniejszej 
zvó ilości jako dodatki do pakunku. 
zł 860 


„340 
6.80 
Soxehoug > orarna dosk. , Ego 
Cońgo czarna gruba dosk. „ 4. 
IO w ooa południewe wizelkiego 
rodzaju ze zbiorn św aż”go r. 1884 po 
najtańszych cenach i urtownych 
Stowarzyszeniom spożyw- 
czym, mónażom oficerskim i f. p. 
przy większych odbiorach koleją ofia 


Cosar. Melango wyśm. 
Pecęo kwiatowa wyborna 
Jouchong A czarna drob. 


+ 
` 


Juljusza 


144 fic. r, uprr. kraj. fatrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we Wiedniu, IV, 
Alleegause 48 (w pobliżu dworca kolei południowej) 


M Do nabycia we wszystkich aptekac , drogeriach i składach. S 


Wzorem i marką ochronną zawarowana od fałszerstw. 


1500 1—5 


{OOOO OOOO 
* Sól żołądkowa 


WOOO: XOOIOKOK 


(proszek na trawienie) 


wehau: anna 


właściciela apteki lanszaftowej w Stockerau. 


Według zdania medycznych zaakomitońci wakatek 


czenie kr ki 


brak apêty tu, 
pienia Ręmoroidalne, 


imigremie. 


vbrząznięcie 


zKagĘ, 


»pt-ki 


w Stookeran, 


svego skła n najki 
toczn ejszych *regerji, oddziaływa ten środek e-czagółnie na trawienie i przecz :u4- 
Nadzwyćzajną skut czność osiągnięto przeciw katarom Żołądk 

ikaualeodchodowym i tychżo skutkom, at»: na zbytcie kwasy w źoląiki 
jelit brznaznych, 
przeciw wy.elkim przypadłościom osłabienia u -9- 
biət i dzicłk przeciw źółtemu wejrzeniu, wychudnięciu, bladsaczce 
Przez ciągł» używanie jest ta sól jodynym środki+m radykalnym 
przeciw malancholii i hypochondrycznomn uspesobienin. 

Do bycia u fabrykanta i właścicielk. 
wszystsich gnaczn ejszysh aptoka b Aust:v- Węgier. Cena pudełka 75 ct. Wysyła 
ta pobraniem najmniej 2 pudeika. 
Przy kap ie t*go preparat: uprasza się Żą!a6 wyraźnie „Schaumanna 
Magoensalz.* 


Do uahycia w następujących składach w Galicji: w Brzeża- 


1792 6 


tu izieł 


najwyśmienitsze gatnn:i, beapośrednie 

„prowadz.na z gwarancją Zza zu, 6 ną 

prawdziwcść,  rią nych 5--1ło'a. ke 

szaeh, zawierających pu B półliteowych 

daszek 

1 fiaez:a 

Cypryjskie ciem.-żółte uł zł. — 80 

Piołunkowe prawd. (ur. „ —.85 

Marsalla żółte, nad. rozgr. — 95 
Rnm Jamaica praw. wyst 

i 1 k lo 


ruję znaezne korzyści „bez pobranin*. 

Tysiące listów uznania za wyborny 

towar od wysoko połużonych osobi 

stości praedłożę z chęcią do przejrze- 
nia. — Cen» ki gratis 


R. MAITI w T'rjeście, 


1087 handel hartowny. 6—52 


5, Listy 


f austrjackiege 
centralnego banku kredytowego ziemskiego, 


nznane prawnie jako 
majce bezpieczeństwo pupilarne i kaucyjnr. 


nach Bron. Dembiński apt.; w Budz ino vie Dyonizy Jaz'easki apt.; w Drohohycza 
L. Dobrzyniecki, zpt., w Husiatyniu W. Czerski apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt; 
t, Ant. Dylski apt., 
- 8 Z. Rucker J 
Beiser, i P. Mikolasch aptekare; w Prze:nyśln f. Maszewski apt; Wład. Nahlik apt.; 
w Podwołoczyskach 
Gast:w Morawetz kupiec; Schaitter & Comp; w Rzeszowie Adal. Kalinowski "pt; 


w Kołomyi Ed. Stenzl apt ; w Krakowie Emil Stockmar sp 
Wik. Redyk ept.; w Kutach Kleks, Z gujowski apt; we Lwowie: 


A Mańkwski apt; w Przemyślsnach Em. B:ranowski apt.: 


w Samborze J. Alexiewicz apt.; w Stasławuwie A. Beile apt.; Jan Macura 
Stryju Leon Gärtner apt., w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i 


az on. ahmed  ZENE E E E —, 


Stosowne szezególnie 
„do założenia kapitału". 
y Według statutu mają takowe po- 
( krycie hypotekarne. a p'ócz tego 
poręcza za nie akcyjny kapitał 
czterech miliemów zr. 


zata W ILE 


MG Odsetki od tych listów zastawnych są wolne od podatków. "zg 
Dokładna prospekta gratis i franco. 
Sprzedajemy te listy zastawne befi prowizji ściśle po urzędowym kursie giełdowym po 100'/,. 


Wechslergeschăft der Administration des 


we Wiedniu, 
Wollzelie, nr. 10. 


we Lwow 


[4 i Wieduiu. 
„Mercur (Coha), Kfriucratnieie, 3. 


ie, w Kantorze ‘ugus a Schelleunbergz:. 1582 5—-13 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman: 


Herm. Kahane apt.; w 
Wieliczce Bruno Miełyński apt; w Żywcu Alfred Blnmenthal apt., — tndzież we 
— |waayatkich rnaczniejazych aptekach anstr. węg. monarchii. 


EK. Gabriel 
12 


ektograf 


[i 


Nekreiarzyki ma listy, 
Ordner). 


Ulepszony aparat 
do kopiowania, 


| 


ektografowa masa, 
ektografowy atrament 


aib "Nr aa LAB 


faktury (Brief-Schriften-Factura- 
3:58 15 


Ilustrow:na cenniki he tog'afow no «driizi gr is i frano 
Józct Lewit«s, we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 9. 
skład wa LWOWIE: w handla pp. SEYFARTHA 6 DYDYŃSKIEGO. 
w Krakowie hare! p. 


iera Ja: Fisch r 


x" Maly 


dawniej —teraz 


8 widelców deserewych = 275 


Wszystko z najlepszego grebra chiński 


E Stosowne na po 
6 artak łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. wideicó 


Zamówienia za pobraniem pocztowe m 


E PREIS, Wien, Ro 


zysk! Wielki obrot! -ë 


Z ponodn olbrzymich zapasów w mojej 


zg fabryce towarów ze srebra chińskiego -= 
spraedaję pyszne wyroby re srebra chiński=go po zdumiewająco taniok cenach, 
i okładne cenniki zostana na Żadanie franko przesłane. 
Zniżone ceny: 


8 tyżeczek zł. 2.50 1.80 | 8 prdxładek na noże . i iE .75 
6 łyżek . : ' w 550  3— | 1 chochla , S ` „ = 2.50 
6 nozów  - ę Ś „n >50  3— |1 sarzecha , » 250 1.50 
8 widel-ów . 4 » 550 3— | 1 sukierni-zka m TENE 
6 nożów deserowych 5 — 475 | 1 czarza na maslo n 5— 3— 


Dalej pyszne tace, dzbanki uu kxaq i herbaię zastawy stołowe, żyrandole, cu- 
krowni.ski, serwisy do jaj, kubki na wykławzoze, .asławhi na ocet i olej i wiele innych 
artykułow itp. po zdamiewajacu tanich cenach, 


niać z tak zwacem srebrem britania, nie będac-m niczem tonem, tylko cynkowaną blachą. 


24 erink rarem W elegka. etui dawniej 20 zł ME ter" zł 11.2u. Kot 


dawniej—terax 
2 


| para I chłarzów H.— 4.50 


ego, ref gwarancja. które nie należy zamie- 


darki śinbne 


w, 6 pat. łysorrek do kawy, wazesik e ta 


lab gotówka ratychmiast i gnmiennie. 


thenthurmstrasse Nr. 21. 
1285 1—3 


Choroby 


Co to są 


Ci je naw. Jak różn 


gania się ne wó” 


{wg 


w krzyżach i paci 


inny znauy dotąd w medycynie środek ta 


Składy mają pp. aptekarze: 


Nerwy s4 własoi emi pośr dnikami każdego nczucia, 
one odbierają wszelkie wrażenia zewnętrzne i udzielają 


objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzędzie ścią- 


padek rił, impotencja i pomazania nocne, nikłość pa- 
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwód- 
kami oczy, brak hnmorn, bezsenność, migrena, boleści 


lęk bez przyczyny, uuikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osła- 
bienie, anemia, bole reumaiyczne i gośćcowe. drzenie rąk i nóg i t. á. 
Wszyatkiok powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 


nerwów., 


nerwy ? 


or. dne są przyczyny, tak rozmait/ są 


następnje ogólne cpadnięcie ciała i n 


rzu, kurcze histeryczne, watwardzenie, 


k niezawodnis i ztacą dokładneścią jak 


| 


Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanow- 
ski, J. Piepes, A. K chssowski apt. ; 
A. Klimowicz Biał: E. Ketas. A. Bla 
mzentbal szt. Bochnia J. Mie'n k_Bor- 
srozgów M  "iem.zewski a t. Brody 
wszy tkie apteki. Brześany J. Dust 
ant Buczacz Kerzel ot Jeże” skl. Czori- 
ków L. Naa: aot. £h lina Trauntelder 
api. Druhobycs J. Aichmüller » pt. Gor- 
le. *. Bira, Gródek A. Li gnu. Grzy 
maluw Józ. Gotaberg Husi ityn C Po- 
karski apt Jarosław J. Rnom, A. Wi- 
słocki at. 8. Fll.nberg, Jasło K `i- 
dniewsti, Jin Janiga, Krakow J. Trau- 
czyński, W. R dyk apt Kołomyja la: 
Sidorowicz, A Scuzł apt. Kossów St. 
Bursa apt Krystynopoł F. Ormszowski 
apt Monast rcyska L. Żarski npt. No- 
wy Sącz W. Filipek, Jıkubowski apt. 
J. Grans ard. Podgórze J. Skak: Iski 
aot. Podhajce Kariyziewicz apt Pod- 
w.łoczyska G. Mozaw:t: Przemyśl M. 
Krug, J. Meszewski, L. Naulik apt. 
Rzessów Karpiński apt., Sohəaitter et 
Cop., E. G. Nongebauer, *. Blumenberg. 
Sambor J. Aleksieaicz, K. Ma:eich 
apt., Sanok J. Rynczarski. Sokal J. 
Wysoczansvi apt., Stanisławów J. Ma 

cura, A. Amisowicz apt, Tarnopol F. 
Jamrógiowicz apt, C. Cabaię apt., 
Tarnów W. Mūldner et Co., Zale- 
secsyki St. B-ymonovisz apt., Złoczów 
Józ. Gold — Czerniowce Leon Betio- 
wicz spadk. Z. Golichowski, Krzyła. 
noski apt., Ign. Schnire', A. Bayer 
jstcteż wo wszysttich zuse niejszych 


apt kaca w Galicji. 
61) wysokich odszczególnień. 


łegoczynna Siuteczność. pańskiego przy-| 
jemnege pi=a sdrewia z eksiiakiu ałodowego naj 


Pies gniady l 
wyżeł, bez odmiany, z marka 1. 1882 
zginął 4. stycznia 1885 Łaskawego zna- 


REGENERATEUR, 


przywraca w przeciągu kilku dni si- 
wym włosom kolor pierwotny nada 
jąc im miękkość, nadto niszczy łu- 


pieć na głowie i usuwa pryszcze i 
wyrzuty skórne. 
Cena flakonu 80 centów. 


Dostać można w aptece 
K. KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie (bok Brygidet.) 


Parcele do sprzedanie 
przy ułic»ch Br:jerowskich 
tworzących najbliższe połączenie ulicy 
Qrodeckiej i Janowskiej z ul. Jagiellońską. 
Pomieszkania większe i mniejsze 


ulica Brajerowska nr. 6, 
również 


ń agota do czyaczenia azrmirzel, 
Pasta papier szklisty, pamer 
rzmirglowy, klej szmrglowy, tarcze 
szmirglowe i t. p. wysyła 15:6 3—12 
Rappold's Naxos 
Schm!ergelwaaren . Fabrik 
we Wieduiu V, Pilgramyngae 40. 
m z WNN > KK 
UJrsędnicy, nauczyciele | 
1t. p, Jak w ogóls 0 oby na $ 
stanowi ka, które mają wstęp do lep- ; 
szego towarzystwa, znajdą przez ko- 
misową sap-zedaż wyśmienitego ar 
tysuła spożywczego popłatny zaro 
bek uboszuy. — KŁiskawe oferty pod $ 
Consum* do Aunoncen-Expedition 
Heinrich Sohalek, I, Wollzeile, 14, 
we Wiednia. 1287 1—8 


Resztki SUKIEN 
prawdz. kolorowe z dobrego materja- 
tu po 1 zł. metr i wyżej, Wzorki za 0- 
bowiązaniem się zwrotu będą wysła- 
ne franco a po nadesłaniu 15 ct. w 
markach w paczkach poleconych. 

Skiad fabryczny 
„sum weissen Lamm“ 
_ W Bernie. 33a -:—? 


Przyjętym będzie 
podróżujący po prowincji 


(zawodu giełdowego) przez pierwszą 
wiedeńską firmy za stałą prowizję 
Dochód stosownie do użyteczności 
8000 zł. rocznie i więcei. Oferty 
10d „Bórse 1885% do Aunoncen- 
Expeaition Heinrich Schalek, 
I Wollzeile 14 we W.ednin. 

1291 1 8 


k p TIE wpap 
ChURUBY ŁARAZLIWE 

Niedawne luh zadawnione, skrofnły, choroby 
akórma (liszajo, wyrzuty, utrupy; trąd) i inne cier- 
pienia na-kórn..<powofowane zanioczyszczeniem 
i zepsuciein krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne i 
trzeciorzedne peryody syfilisu nabytego lub dzie- 
dziczncego. 

Leczenie niezawodne 1 radykalne chorób naj- 
bardziej z«starzałych i najuporczywszych, nieus- 
tępujących przed żadną metodą lekarska, leczą 


BISCUITS DU * OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przez Altademję Medyczna w Paryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich. 

Lekavstu: to, mwiza przyjemne w smaku. 
zalecane vil lat przeszlo 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, Znany dotad, śro- 
dek przeczys czający krew, jest jedynem w całym 
wiecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuly 
i oznaki honurowe, ca dowodzi jego olbrzymiej 
skutecznośm. 

Pod dolroczynnym wpływem tych hiszkoptów 
apetyt powrica, funkcyea żywotne wracają do 
normalnego stonn, a po kilkn tygodniach leczenia 
chorzy sjostrzegnja, 40 wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikna i zdrowie, choćby najmocniej 
podkopann przez zcpsaucie i zanicczyszczenie 
krwi, powraci. 


Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. 


Dostać można wa Lwowie w aptece - 
p. K. Misolascha; w Krakowie w apt. pi 
"Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
W Warszawie w ant. pp, D. T. Heinrichi 


a 3 
| 


RT 


Fo najstaranniejszych 
1 klimatycznych tudzież w 
znalezć na bogatych w win 
produkt, który zarówno pod 
przewyższa wszelkie zwykłe 
skich i Bordeaux nasz kraj 


bierze 
wykwintnego. 


przaz szczególue uwzględnienie stosunków geograficznych 


jakoteż co do składu chemicznego może być postawiony 
na równi ze średniemi winami francuskiemi i który nadto 


Drogo zapłaconych pierwszorzędnych win nadreń- 
simy jednak wystąpić przeciwko złudzeniu, które polega 
na tem, że lekkie wina francuskie o wątpliwej jakości 


sę za prawdziwy Bordeaux i za ozdobę stołu 


Wprowadzamy zatem to wino w handel pod marką 


i Barcza, w składach aptecznych pp. H 
Welta i n Ułozowski go. 2742 12 36 


z 


badaniach, udało się nam, 
drodze wyłącznie fachowej, 
o obszarach Austro - Węgier 
względem smaku 1 dobroci, 
gatunki francuskie. 


nie wyda nam nigdy; mu- 


we Lwowie: 


dr Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół poruwiańskich). 
Za nieszkodliwość ręczy się. 
Cena jednego pudełka wraz z doktadoyw przepisem złr. 1.8 . 
Piotr Mikolasch; Z. Rucker, 
wis: W. Radyk, w Toruopolu apt. F, Jamcogiewicz; w Czerniewcach: Fr. tłolichawski, 
jen ajent w Wiednia; A! Gischner, dyp! apt. il, Ka:ser Josefsi. 14 


apt. w|—=—— 


Wsaystkie osoby cierpig : 


rego staje się coraz rezularniejs:e : , 
ccajnie prędko. 


Wymasać należy podpisu Grimault & Ou, oraz stem pl. rządu 


f'ancusk:ege. 


Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głów- 


nych aptekach. 


We l.wowie 
Nahlika, 


Choroby piersiowe. 
ns choroby piersiowe luL płnose jakoto 
ka'ary, ka:zle, ołrypri długo! thie, winuy nżyw» 
syropu z Nadfosforanu w:pna 
EP. GRIMAULT & COMP, 


Środek tea przepiywany cd © elu lat rz z lekarzy całego 3 siata, 
okazał sig w +kutkach zaxaze © do u'm. Fol jo o działuuiow nat-js ka- 
ezt! najupcrozyścszy, „Otnie:fe ;.0616 r etan fabriesny, P żyw ene sho- 
wyzdrowieńe nentęyuje Va1zwy- 


w aptekuch pp. Fictra Mikosza, Ruckera, keise'a i 


w Krako- 


1942 1—14 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Rómer Monopol — genre Bordeaux 
Römer Mo :opol - genre Chablis 
i pozwalamy ssbie polecić je wszystkim znawcom wy 
born=go Bordeaux lub Cheblis, by je z temi porównać 
raczyli, 
Cena jednej butelki wynosi zł. 1.50. Przy znacz- 
niejszym odbiorze dajemy odsprzedającym odpowiedni 


rabat, 
J. Rómer i syn 
we W iednin, 


właściciele wionie od roku 1880 
Wina te są do nabycia u następujących firm: 
Stanisław Markiewicz, 
A. Mańkowski, 
Juljusz Reiss, 
Karol Bałłaban, 
Sadłowski i Markiewicz, 
i we wszystkich pierwszorz. handlach win na prowincji. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“. 


